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Kraków, dnia 29 Czerwca — Wtorek. 


Rok 1886. 


„Nowa Rofera“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedzie!ł i Świąt uroczystych. 


Połedynezy numer kosztuje 10 sortów, z przesyżk ortową I3 ovatów, 
Bv numera wodę dr sią tylko w = ryb mśesiąc. 


Prenumoerażię przyj m uję 


zanałejscową : żdministracya „NOWEJ arsędy ; 
Prommszerata wymosi: © miejscową: Administracya Nowy Bes z nmewości F. A. a | ariaa 
| rocswie: || półrocnać: | kwartalnie: || miesięcznie: N Odyna w ZE młtowekią goraca biure (org err maż „z doi p. 
À - | k 2 4 á R olola — n w — Hand uklińskiege w Sekien- 
Koroaren, pgnerikngeogony. akpa, w. a. pra wal en wa aw nio — Hando? J. Bajera piny ulicy Grodzkiej. — OUE mig (asiiraty) p uje Adnizi 
w miejsoa . s<oióówe | doi || | Saga „4P la 2 80 ; arnega OPA od iTA WERS arp "nia T ot, 2a kaldy 
Bo moc. kai sda, | pomy, || -5 SĘ: a asatopay sg. eat. Nadesłane (m 3 sirvesiay j ed kc gekon 
Guwajorytikkarort i tanyahakrajówa||-83 „Z „ali I 5 „ [35 —, M r. A can I si. cd 100 „ito wany pesen. 4 Ty" 


łoszenia itp.) przyjmuje 
od 109 sgsem. b miejscowych preńumoratorów. — 


"WW miejse 


| — T. T. JEŻA. 
AL LG tlszy.) 


s pieniędzmi i lenięża: na prenumeratę i ogłoszazia (inseraty) uprasza się aad- 
inae mA pipra Ateak Safety ca TI: p 
fowame zis prdlegają opłacio pocztowój. — ZTasłów 
MiąBOPÓBNIvW 


madsyłanych Raedakcya nie swraca. 
Adres Modakcyi i Adminivtracył — Ulica św. Jana Nr 18. 


Krakowio. — Lis 
miej 


ty rek me meopiecsg. 
frankowanych nie przyjmuje się. 


REFORMA 


P ża Ksi 
i Soojatá Mętnolis da Pablizitć A. 


bpm] J. A. Pellara ; 


Lexemburgska $ rue des Granás Augustins 
orette, directeur. Rue Caŭmartin 61. 


Od Wydawnictwa. 


Wobec zbliżającego się nowego półro- 
Cza upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów naszych o wczesne nądsyłanie przed- 
płaty dla uregulowania nakładu. 

Prenumerata wynosi; 


f p m b 


"EWA TĘ 
półrocznie 10 złr., 
kwartainie © złr,, raiesięcznie 1 złr. S© 
centów. 

W państwie austrjaekiem z 
przesyłką posztową półrocznie 12 złr., 
kwartalnie © Zzłr., miesęcznie 2 złr. 
"uv cesarstwie niemieckiem 
półrocznie 14. złr., kwartalnie 7  złr., 
Miesięcznie 2 złr. 5© c. 

W innych państwach europej- 
skiel półrocznie 16 złr., kwartalnie $ 
Złr., miesięcznie 8 złr. 


Prenumeratę zamiejseową przyj- 
muja oprócz Administracyi Nowej Reformy 
Wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
Tatę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
Ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Jana 
tr 13) agencye: E. Silbersteina, konce- 
Byonowane krakowskie Biuro dzienników 
1 ogłoszeń, Plac Maryacki dom Czynciela, 

agazyn nowości F. A. Grigara w Ryn- 

u głównym, linia A—B. — Handel Z. 
Skalskiego (dawniej Nowakowskiej) w Su- 
kiennicach 1. 31 -- Sprzedaż gazet Ku- 
ińskiego w hali Sukiennic 1. 6 — Głó- 
Wna trafika (M. Horowitz) w Rynku róg 
ulicy św. Jana — Handel J. Bajera w 
Ulicy Grodzkiej — Handel Hessa w Ryn-| 

1 głównym. 

Dla dogodności osób, przebywających 
W kąpielach, przyjmować będziemy pre- 
lumeratę przez czas sezonu także na ty- 
dzień, dwa, trzy, pięć, sześć i siedm ty- 


_ godni — obliczając tydzień po 50 ct. wa. 
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W fejletonie rozpoczynamy druk po- 
Wleśgi znakomitego naszego powieściopi- 
Barzą T. T. Jeża (Miłkowskiego) p. t. 
Lat temu dwieście. Nowi prenu- 
Werątorowie otrzymają początek powieści 
bezpłstnie. 

Na zm — nA a 


Nowy minister handlu. 


Urzędowa Wiener Zeitung zamieszcza w nie- 
żiejnym numerze następnjące dwa cesarskie pi- 
SMa odręczne: 

Kochany br. Tasffel Na twój wniosek mia- 

lẹ prezydenta krajowego w Śląsku margr. Oli- 
era Bacqnehema moim ministrem handlu. 

Franciszek Józef m. p. 
Taaff: m. p. 

„Kochany margr. Bacquehem! Mianuję cię moim 

Ministrem handln. _ Franciszek Jósef m. p. 
Taaffe m. p. 


_ W ten sposób zostało dokonane, co już ed 
dwóch blisko miesięcy na pewno zapowiadano. Opró- 
żniona po bar. Pinie teka handlu została powierzona 
nie osobiatości parlamentarnej, ele urzędnikowi. 
To jedno, co w nominacyi tej na uwagę zasłu- 
guje — a drugiem jest porzucenie a przynaj- 
mniej odroczenie zamiaru, który słusznie bardzo 
wielu miał zwolenników, żeby z ministerstwa 
handlu mydsiaśkć spawy kolel żelaznych, żeglugi, 
poczt i telegrafów i utworzyć dla nich osobne 
ministerstwo -komunikacyi. Nad raniechaniem tej 
myśli azczerzebyśmy ubolewać musieli. Za roz- 
działem tego ministorstwa tyle ważnych przema- 


kiego wnosić możemy, że nowy minister handlu | 
łącznie z drem Gautschem tworzyć mają na w y- 
padek potrzeby między hr. Taaffem an. p.’ 
liberalnym środkiem (Oeronini) lub nawet umiar- 
kowaną częścią lewicy, pomost, na którym zbli- 


żenie mogłoby nastąpić. f 


nauki i oświaty, tak, jakgdyby dążenie to było 
zbytkiem! I tu na swobodę dążenia tega nie ma 
żadnego zakazu, jak na awobodę błygzczenia wię- 


| kszym majątkiem, jednak jest hamulec inny, po- 


dobny do hamulca na zbytek materyalny, t. j. 
opłaty azkolne. Kto nie posiada dość ma- 


Co do strony fachowej, która streszcza się w |jątku, aby mógł pokryć te opłaty, ten — rozu- 


pytaniu, czy ważne sprawy handlu, przemysłu i! 
komunikacyi złożone zostały w ręce człowieka. 
dość zdolnego i dość z temi sprawami obznajo- 
mionego — na to dopiero przyszłość da odpo- | 
wiedź. Trudne bo zadanie ma nowy miniater, 
przed sobą: zawieszone sprawy ugody węgierskiej, | 


wia względów, któreśmy kilkakrotnie- już pod-|atosunki handlowo-cłowe z Rumunią i z Niem-. 


nieśli, a coraz wzrastające znaczenie kolei skar- 
bowych, coraz muożące się czynności rządu w 
sprawach kolejowych w ogóle tak z każdym ro- 
kiem silniej uwydatnia niezbędną potrzebę 080% 
bnego ministerstwa komunikacyi, że trudno nam 
uwierzyć, ażeby myśl ta stanowczo zaniechaną 
była I wydaje nam się bardzo prawdopodobnem, 
że jedną z pierwszych czynności nowego mini- 
stra handlu, po dokładnem rozpatrzeniu się w 


oami, liczne bieżące sprawy kolei skarbowych i, 
prywatnych, wykończenie nowego ustawodawstwa | 
przemysłowego i t. p. Zapewniają, że jest on 
człowiekiem bardzo zdolnym i że w tym wła-' 
śnie kierunku ma odpowiednie wykształcenie i 
doświadczenie. Zadanie jego trudne — jest wsza- 
kże tem ułatwione, żo nie potrzeba bardzo wiel- 
kich zdolności, aby porównanie s poprzednikiem 
t. j z bar. Pino, wypadło pomyślnie. A jeżeli 


sprawach swego obecnego, tak bardzo rozległe- | margr. Bacquehem wchodzi do ministeratwa z 
go a różnolitego departamentu będzie, ów rozdział jczystą — jak zapewniają — ręką, to już w. 


przygotować. 


tej jednej okoliczności jest dla niego połowa wy-! 


w z w z W Z ZA O PE o ŻA a a 


szkół zawodowych, bez tego zaś można się dostać 
tylko do szkół rzemieślniczych niższego rządu. 

W jednej z mów powiedział p. minister, iż 
życzeniem jego jest, „aby utalentowany ubogi 
znalagł drogę przes szkoły średnie aż do uniwer- 
sytetu, a po za uniwersytetem do bgi pubii- 
cznego. Potrzebujemy bowiem jego jego du- 


mują — niech się nie uczy, niech pozostanie po-|cha. Taki jest popęd i dążenie z warstw niższych 


spolitym robaczkiem w rojącym się tłumie; a na- 
wet odbiera mu się spoaobność dońwiedczenia 
swej woli i wytrwałości, odbiera możność rozwi- 
nięcia si? drzemiących. 

Tak jest od kilku dziesiątków lat pod wzglę- 
dem zasady, a co kilka lat stopniuje aię to co 
do wysokości opłaty. 

Albo powszechny dobrobyt wzmaga się tak bar- 
dzo, że z chęci do nauki, objawiającej się coraz 
bardziej jako akutek tego dobrobytu, można sna- 
dnie uczynić źródło dóchcdu skarbowego — albo 
wszelkie dotychczasowe środki poskramiające tę 
zachcenia i wszełkie sposóby utrudniające wzrost 
t. z. „proletaryatu inteligencyi* — są za słabe, 
więc się je potęguje, aby powstrzymać ten bujny 
wzrost inteligencyi bez majątku lub podnieść do- 
chody państwa, a właściwie jedno i drugie. 

Bo oto rozporządzenie ministerstwa oświaty i 


pozer OE OZ Z ZEZZZZZZZLZZZA ZZ ZACZ 


Co do pierwszej z podniesionych wyżej okoli- |5"3m8J- 
czności, t. j. że nie z pariamentarnej ale urzę- s 
dniczej sfery wzięty jest nowy minister — zau- 
ważyć przedewszystkiem należy, że jest to w 
krótkim przeciągu czasu druga jużtegorodzaju nomi- 
nacya. Zarówno p. Bacquehem jaki dr. Głautsch są w 
sferach parlamentarnych zupełnie nieznani, — 
a w chwili wyboru nie byli nawet członkami) Zdarzało się dawniej niejednokrotnib, że wy- 
parlamentu. Czy to przypadek? — nie sądzimy. | dawano szczegółowe przepiny o strojach, o ilości 
Czy może konieczność, ponieważ — jak twierdzą | potraw, o liczbie gości, czego bezkarnie nie mo- 
niektóre centralistyczne pisma — nie masz wśród |żna było przekroczyć. Pobudką takich rozporzą- 
większości parlamentu ludzi dość uzdolnionych ?|dzeń była chęć poskromienia zbytków w stroje- 


Poskromienie zbytku. 


wątpimy. Nam się zdaje, że jest w tein dążność|niu się lub hojnom podejmowaniu gości, chęć, 
pewna, nie zać przypadek, -— a dążność zupeł: |ukrócenia dążności do odznaczenia się ponad in-- 


nie zgodna z tem, co mówił niegdyś dr. Duna-|nych. Przepisy te, może poniekąd dobre w po- 
jewski, że rząd hr. Taaffego nie jestjbudkach, bywały jakiś czas wykonywane, ale pó- 
rządem pariamentarńym. Przez nomina:|źniej bez odwołania szły w zapomnienie, jako 
cye dwóch z rzędu ministrów takich, którzy w|niestósowne i nieskuteczne, bo jeżeli nie było 
życiu parlamentarnem Żadnego dotąd nið brali| można zabłyszczeć zbytkiem w sposób zakazany, 
udziału i do żadnego właściwie strońnietwa nie |to znalazł się aposób inny, może jeszcze wyra- 
należą, ów nieparlśmentarny charakter rządu bar-|źniejszy, a w rozporządzeniu nie przewidziany. 
dzo wybitnie wystąpił na jaw. Co więcej -— wy-| Atoli dążności do od jRaezenia aig 
daje nam się prawdziwą uwags jediiego z pism|wiedzą i nauką nie poa piano, i nie 
sontralistyoznych, że w osobach tych dwóch mi-|było nawet tego potrzeba, jyty Da to inne 
nistrów tworzy się w ministerstwie krystałiza- | sposoby, mianowicie ścisłe przepisy, które albo 
cyjny punkt dla żywiołów, bardziej od stronnictw |nie dopuszczały niesalachcićź do żadnych wyż- 
narodowych oddalonych aniżeli Ziemiałkowski, | szych godności, choćby się wiedzą i nauką od- 
Prażak lub nawet Dunśjewski. Skoro bowiem jznaczał, albo przynajmniej dawały pierwszeństwo 
miu„istrowie ci ze swoich politycznych przekonsi | szlachcicowi przed plebejuszem. 
nie dali się dość wybitnie poznać — to do'pe-|  Dziaiaj na zbytok, a przynajmniej na niektóre 
wnego stopnia miarą ocenienia ich politycznego | rodzaje zbytku zapatrują się inaczej. Dziś nie po- 
stanowiska może być to, co o nich mówi obóz|skramis się tego, co się uważa za zbyteczne, pro- 
opozycyjny. Otóż stwierdzić należy, że margr. Bac- {stym zakazam pod zegrożeniem kary — ale się 
quehem znalazł w pismach centralistycznych bar- |widzi w tem dowód większego majątku i nakłada 
dzo życzliwe przyjęcie, że między inńemi wy- podatek w jakiejkolwiek formie, czy to wprost 
chwalają one nowego ministra handlu zpawodu ił ńa'|jako podatek od rzeczy zbytkowej, czy jako opła- 
swem stanowisku jako prezydent rządu krajowe-|tę konsumcyjną od takiego pokarmu lub napoju, 
go na Śląsku umiał utrzymać pokój między na-| bez którego obejść się można. 
rodowościami — a wiemy, że według tych pism|  Teraźniejszy aposób zdaje się być skuteczniej- 
utrzymanie pokoju między narodowościami znaczy: |szym, a przynajmniej korzystniejszym dla skarbu, 
tłumienie życzeń narodowości słowiańskich i u-|chociaż pobudka jego jest mniej szlachetną, bo 
trzymywanie hegemonii niemieckiej. — Jakoż|nie objawia chęci poskramiania zbytku, lecz chęć 
Neues Wiener Tagblatt pisząc 0 nowym mu-|korzystania z rozrzutności i słabości błyszczenia. 
istrze przytacza ustępy z mów dwóch na'|Atoli postępowanie takie jest w skutkach swoich 
ląsku filarów niemczyzny, Demla i Haasego, | poniekąd ukróceniem zbytku. 
którzy w sejmie śląskim nie mieli ość słów po-| Takie rozumowanie zdaje się być obecnie za- 
chwały dla margr. Bacquchema. Z tego wszyst-|stósowanem przez rząd do ogólnego dążenia do 


jwytnań z dnia 12 b. m. zaprowadza opłatę szkol- 
,04 w gimnszyach i szkołach realnych począwszy 
(0d roku szkolnego 1886/87 półrocznie w Wie- 
„dniu w wysokości 25 złr., w miastach mających 
„więcej niż po 25.000 mieszkańców w wysokości 
„20 złr, we wszystkich innych w wysokości 15 
!złr. Ta opłata ma być składaną z góry w prze” 
'ciągu pierwszych sześciu tygodni każdego półro- 
'cza. Zamiast dotychczasowych kwitów będą za- 
prowadzone vsobne znaczki (Schuldgelimarken). 
Rozporządzenie to jest spełnieniem zamiaru, za- 
powiedzianego przez p. ministra oświaty i wy- 
znań w jednej z mów podczas rozpraw budżeto- 
wych. Wówczas oświadezył on, że podwyższy 
opłatę szkolną, między innemi pobudkami dlate- 
go, aby pokryć więkaae wydatki, spowodowane 
połepszeniem bytu materyalnego suplentów, jak 


w towarzystwo wyższe. Na tem opiere się społe- 
czeństwo, i bez tego obejść się nie możo. Atoli 
obejdzie się w szkołach wyższych bez ubogich, 
nie mających talentu; z ich strony grozi wiełkie 
niebezpieczeństwo, którego dotąd należycie mię 
nie ocenia. Dlatego zwrócę moją uwagę i na sty- 
pendya i postaram się o to, aby te stypendya 
czy to przez łączenie mniejszych ezy w jaki inny 
aposób powiękazone dostawały się tylko atate- 
cznym i zdolnym a ubogim uczniom". 

Bardzo to pięknie, a nawet pocieszająco ; lecz 
skądże się dowiedzieć, że uczeń sprawuje się do- 
brze i pokazuje widocznie zdolność, jeżeli się mu 
sposobność do tego nietylko utrudni, ale po części 
nawet zupełnie odbierze? Tacy ubodzy, dla któ- 
rych niepodobieństwem jest pokryć prawie naraz 
wielkie wydatki, połączone z ulokowaniem się w 
mieście, z nabyciem książek i z wysoką opłatą 
azkolną, tacy będą, mnsieli zrzec się dobrodziejstw 
nauki, jako zbytkn, do którego tylko wzdychać 
im będzie wolno, bo z brakn szkół przemysło- 
wyck nie będą mieli sposobności próbować sił 
swoich ma połu nauki praktycznej. Czy takie po- 
stępowanie, poskramiające dążenie do nauki, bę- 
i dzio skntecznem lekarstwem społecznem na owo 
przez p. ministra wakazane groźne niebezpieczeń- 
stwo, to bardzo wątpliwe. 


—pIZĘKI "RE: — 


Kursa dla nauczycieli szkół 
przemysłowych. 


Gaseta Lwowaka pisze: 


gdyby azkoła powinna pokrywać wydatki swego| Wydział krajowy, krajowa komisys dla spraw 
utrzymania č własnych źródeł bez współudziału przemysłu domowego i rękodzielniczego oraz 
skarbu państwa. Możnaby się było zgodzić na tę wszystkie Isby handlowo-przemysłowe otrzymały 
zasadę przed wielu laty, kiedy to rozmaite fun'|z prezydyum e. k. namiestniciwa uwiadomienie, 
dusze i dobra klasztorne, przeznaczone niegdyś że p. minister wyznań i oświecenia reskryptem 
przez hojnych fandatorów. na szkoły, nie były je lx dnia 10 czerwca b. r. zatwierdził wy m 
szcze zabrane | użyte na celð, które 26 szkołami, 'ny przez kierownika c. k. szkoły fachowej dla 
a nauką i oświatą żadnego nie miały związku. przemysłu artyatycznego we Lwowie plan nau- 
Bądź-jaf-bądź opłsta szkołna podnisstona utru-;kowy dia odbyć się mającego w czasie tegoro- 
dni naukę wszystkim uboższym, zmniejszy liczbę 'eztych głównych feryj we Lwowie kursu feryal- 
uczniów i ułatwi ton: samem pracę i dozór na- nego dla nauczycieli rysunków w przem yałowych 
uczycieli, zarazem postęp w nzuce. Tego zaprze- szkołach nzupełniających w Galicji. 
czyć nie można; jednak na to jest imny akute-| Według tego programu nauka rysunków z wol- 
czniejszy środek t. j. powiększenie szkół, a azeze- nej ręki, rysunków geometrycznych i projekeyj- 
gólnie gimnazyów. : 


(nych, oraz rysunków dla przemysłu artysty czne- 
Ale właśnie tego nie życzy sobie p. minister, go i drobnego tpwać ma po 60 godzin, a nauka 
rysunków architektonicznych 40 godzin. Cały 
plan naukowy zatem przeprowadzony zostanie w 
220 godzinach. W myśl wniosku kierownika po- 
wyżej wepomnionej c. k. szkoły fachowej ze- 
zwolił p. minister wyżnań i oświecenia, aby tym 
razem liczba frekwentantów kursu feryalnego o- 
graniczone została do 15. ` , 
Na kursie feryalnym otrzymać mają uzupełnia- 
jące wykształcenie tacy nauczycieje szkół ludo- 
wych i wydziałowych. którzy pełnią już funkcye 
nauczycieli rysunków w istniejących przemyało- 
wych szkołach uzupełniających, dalej tacy, któ- 
rzy uzyskali już kwalifikacyę do ndzielania nauki 
rysunków w szkołach wydziałowych, wreszcie 


jak to wynika jasno z kilku przemówień jego, 
szczególnie z przemówienia w komisyi budżłeto- 
wej; przeciwnie dążeniem jego jest zmniejszyć 
liczbę uczniów w azkełach średnich, a żądnych 
nauki nakierować do szkół przemysłowych i roż- 
licznych zawodowych: 

Ale cóż na to poradzić u nas, gdzie nie ma 
takich szkół? Gdyby się tę okoliczność uwzglę- 
dniło, wówczas podwyższenie opłaty wystarczyło- 
by zaprowadzić dopiero w oddziałach wyższych, 
aby nie utrudniać korzystania z nauki w jedy- 
nych szkołach, jakie dotąd egzystują! zwłaszcza 
że ukończenie niżezych klas szkoły średniej by- 
wa koniecznym warunkiem dostanie się do wielu 
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Lat temu dwieście. 


OPOWIEŚĆ 
NA TLE DZIEJÓW KROAOYI 


Młody człowiek nie wyrażał wie jasno, jakby 
Mu coś do wytłómaczenia zawadzsł0. 
— Żenić byś się chciał ?.... 
— Nie... — odpowiedział stanowczo. 
Big Masz racyę... Młody jesteś; żona, ktorą ci 
Przeznacza, nie ucieknie, a... 

„ TU znów stary Erdödi wyrazów, które mu na 
uyku wisiały, wykrztusić nie mógł. Znów więe 

ię takąszlał i kiedy, po przeminięciu kaszlu, 
wię się do niego z zapytaniem zwrócił, odpo- 

— -At.. Tak będzie, jak Bóg da.... 
z Wę' względzie tym- pomiędzy ojeem a Synem 
Chodziło nieporozumienie, które harmonii nie 
Peułoj niemniej atoli jednej i drugiej stronjB za- 
gy. zło, Staremu zawadzało to szczegó że 
Mie z domu wysłać nie mógł. Koc 

ła to przeszkoda jedna: rozstanie 
Wydawało mu się rzeczą nie do 
"a On wyjedzie, ja umrę... 
Ni i niebędzie komu oczu 
iechże ja pierwej umrę, om 


e, która usprawiedliwiała 

Podziewał i do chwili § 
Postanowienie co do- logé 

R wszystko miał za : testa- 
Ant po łacinie napisany” zenia Szcze 
Bołowę do testamentu u a obok tega 
> kopercie ogromnej: liat," any, Z Wwy”. 
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mienieniem tytałów wszystkich, do bana, Miko- | liczna Świeca u wezgłowia mu gorzała, zgroma- 

łaja Krdódi. Do sporządzenia testamentu wezwał |dzona w komnacie przyległej służba odmawiała 

Qzolnicza, nie tylko dla tego, że Qzolniez mniej |za konających modlitwy, przy łóżku klęczał syn, 

niż inni niechęci mu okazywał, ale i dla tegoja na głowie jego spoczywała dłoń ojeowska. Za 

jeszcze, że prawo znając, dopomódz mu mógł |wejściem Czolnicza oczy konającego ożywiły się 

do ułożenia dokumentu według wymóg formali-|i po ustach uśmiech się przesunął. 

styki sądowej. Zbytecznem to było, jak Czolnicz| — O dobrze... o dobrze, żeś przybył... — ode- 

powiadał : zwał się głosem słabym. 
— Masz syna jednego, na niego przeto, niej. Przybyły chciał wyrazów parę przemówić, lecz 

na kogo innego, jako na sukcesora jedynego, umierający uprzedził go. 

majątek twój i bez testamentu przechodzi... Lajosz po śmierci mojej do Zagrżabia poje- 
— Wiem... — odrzekł, — ale, niech nie za-|dzie.... Zagrzeb gród wielki.... Towarzysz mu.... 

chodzi wątpliwość najmniejsza. ... Niech ludziej. Czolnicz odpowiedział głowy skinieniem. 

wiedzą, że to majątek mój, syn mój, syn jedy-| — Przyrzekasz mi to?... — zapytał Erdódi. 

ny i że nikt ani prawa nie ma, ani pretensyj| — Przyrzekam. 

rościć nie może do niczego, co po mnie zosta-| — Dziękuję ci bracie... dziękuję.... Zagrzeb 

nie... Jak Bóg jeden na niebie, tak Lajosz je-|gród wielki, Lajosz młody... 

den na Klimowac, Krsty i Kozi róg.... . — Ojcze!... — odezwał się młody człowiek, 
— Wola twoja... — QCzolnicz na to. łowę podnosząc i patrząc na ojca oczami zapła- 
Testament sporządził według formy, w podpisy aE 

go i pieczęcie zaopatrzył, w kancelaryi kopięļ — Ani chwili nie czekaj... Po pogrzebie jedź... 

onego zaoblatował i oryginał w ręce testatora|z listem... do bana... z Czolniczem, który... 

złożył. Osłabł, mówić dalej nie mógł; po chwili to 
— A teraz, — przemówił do niego ten osta-|samo powtórzył i znów zamilkł; kończyny eiała 

tni, — pragnąłbym, ażebyś był przy mnie, gdy|mu chłodły, puls ustawał, oddech stawał się co- 

pora moja się zbliży... raz to powolniejszym ; odezwał: się jeszcze, ale 
— Może ja poprzedzę ciebie... go już ledwie słychać było; wreszcie wzrok w sy- 
— Może... Nie wiem.... W razie jednak, gdy-|na utkwił i oddychać przestał. 

byś nie poprzedził, przyjedź na wezwanie... —| Młody człowiek z klęczek się zerwał, dłonią 


rzekł prośby tonem. 
— (Q(zemużbym przyjechać nie miał?... 
— Przyjedź, bracie, przyjedź... Znajdzie eię za- 


pe. pewne niejedno do powiedzenia tobie... 


Czolnicz perawadował, że to nastąpi nie pręd- 


niec przybiegł do niego z oznajmieniem, że sta- 
ry Erdódi kons. Czolnicz się szybko zebrał, na 


pniowo porządkiem zwyczajnym, napełniając przez 
dni trzy dworzec klimowaeki gwarem, który się 
kolejno to wzmagał, to uciszał, aż zakończył się 
ostatecznie na cmentarzu, gdy spuszczoną do 
dołu głębokiego trumnę przykryła świeża. mogiła. 
Na mogile klęczał jekiś młodzieniec i przyciskał 
do pochylonego czoła zawiśnięte mocno pięście, 
jekby je chciał sobie wbić w czaszkę. Wreszcie 
i on się z cmentarza oddalił. We dworze na 
niego Czolnicz czekał. 
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— Ot, teraz na świecie ja sam... — odezwał 
się do tego ostatniego. 
— Sam... nie... — odparł Czolnicz. Ludzie, 


wedle prawa boskiego, są braćmi... 

— Alem miał tak niedawno ojeś... i stra- 
ciłem.... 

— Nie na zawsze.. Odbędziesz ziemską piel- 
grzymkę swoją i udasz się tam, gdzie on odszedł... 
Straciłeś go więc z oczu nie na długo; odzyskasz 
na wieczność całą... 

Młodzieńca, który był wierzącym, tak jak 
w wieku XVII ludzie wierzyli, uderzyły wyrazy 
powyższe. Sprawiły mu one, jeśli nie pociechę, 
to uspokojenie, które pozwoliło Czolniczowi przy- 
pomnieć mu wolę ojcowską. 
= — Nieboszczyk chciał, ażebyś niezwłocznie po 
pogrzebie jego... | 
Do Zagrzebia jechał... — podchwycił La- 
A tak... pamiętam o tem, luboć wolałbym 
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sobie czoło przycisnął i głeśnemu żałowi dał | jechać nie ieraz.... 


folcę. f 
przyległej izbie odezwała się głośna za spo- 
kój duszy modlitwa. 


— Wola ojca. ; 
— Nie sprzeciwiam się jej, mimo, że czuję 
potrzebę samotności, apokoju, zamknięcia się 


Płaczki, zwyczajem Słowian południowych, |w sobie... 
ko. Nastąpiło to jednak. Wieczora pewnegojgo-|w lament uderzyły. 


— Jau, jau, kuku lele!... | 
Dom napełnił się kukaniem i płaczem, w obec 


| — Ojciec snadź uczucie to przeczuł w tobie, 
kiedy pomyślał o zapobieżeniu onemu.... 
— (zyż jest w tem co złego? 


koń wsiadł, pośpieszyłj i w parę godzin ptźniej | którego syn nieboszczyka umilkł i z izby się wy-|, — Złego nie ma nic, ale szkodliwości jest 


samej konal, gasnąe jak lampa, gdy się w niej 
olej dopalu. j 


- | znajdował się przy łożu chorego, który w rzeczy | dalił. 


Nastąpiło ubieranie zmarłego do katafalka i 


ijatyk przyjął poprzednio, symbo-| trumny. Obrządek pogrzebowy rozwijał się sto- 


dużo.... W smutku samotności unikać należy.... 
Lajosz westehnął: i odrzekł : 
— Jedźmy przeto.... 


Wybranie się w podróż czasu nie zabrało dużo, 
godzin dwie, trzy, nie więcej. Pachołkowie konig 
posiodłane do progu podprowadzili, podróżni wsie- 
dli i ruszyli: Lajosz i Czolnicz przodem, za nimi 
dwaj stajenni. Przy siodłach mantelzaki i bjsagi 
znamionowały, że podróż czas jakiś zabierze, 
Jeźdźcy mieli na sobie uzbrojenie, w czasach 
bowiem onych ostrożność nie pozwalała puszczać 
się bez oręża. Wyższe części ciała okrywsły im 
półpancerze, przy lewym boku wisiały pałasze, 
w olstrach spoczywały pistolety. Za wrotami ka- 
żdy z jeźdźców znakiem krzyża Świętego piersi 
sobie osłonił ; Czolnicz się odezwał : 

— Z Bogiem... r 

Odległość z Klimowaca do Zagrzebia, wynosiła 
nie więcej, jak mil kilka. Letnią porą, o świcie 
wyjechawszy, w stolicy na noc stanąć było mo- 
żna. Ze jednak podróżni nasi wyruszyli z połu- 
dnia, musieli przeto na drodze nocować i stępem 
jadąc, do przeprawy na Sawie dotarli uazajnirz, 
gdy słońce się ku zachodowi już miało. Od prze- 
prawy przedstawiał się oczom ich gród na wy- 
żynie. Miasto dolne nie istniało jeszcze wów- 
czas. Zagrzeb zdaleka miał pozór domami okry- 
tego wzgórza stożkowego, obwiedzionego ze spo- 
du szlarką murów i zaznaczonego u szczytu Świą- 
tynią. W perspektywie gród przedstawiuł się, jak 
chropawy piedestał starożytnej katedry św. Šzcze- 
pana, która sama jedna wyraźnie się na hory- 
zońcie zarysowywała. Słońce oświecało kopułę, Wie- 
że i krzyże i czerwony odblask rzucając na okna 
kamienic, przeistaczało je, w złudzeniu optycz- 
nem w punkty zarzewi gorejących. Migotały i 
pałały, nakształt pokazującej się w otworze pieca 
hutniczego miedzi roztopionej. % pomiędzy do- 
mów pokazywały się tu i owdzie miejsca ziele- 
niejące, urozmaicające widok, który sam przez 
się miał pozór panoramy bardzo ponętnej. 

— Jakież to piękne! — zawołał młodzieniec. 

— Piękniejsze, aniżeli dzikie góry nasze... — 
odpowiedział Czolniez, 
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w braku powyższych wymogów także tacy nau- 
czyciele, którzy dostatecznie biegli są przynaj- 
mniej w konturowaniu ornamentyki płaskiej i wy- 
kazać się mogą dostateczaemi wiadomościami 
wstępnemi oraz biegłością także w rysunkach 
geometrycznych. 

Cv do wszystkich uczestników kursu feryalne- 
go wymagane jest jak największe zaznajomienie 
z praktyką najwaźniejszych zajęć przemysłowych 
w siedzibie szkoły. R 

Ze względu na okoliczność, że w Galicji do- 
piero zakładać wypadnie przemysłowe szkoły u- 
zupełniające na podstawie postanowień rozporzą- 
dzenia ministeryslnego z dnia 24 lutego 1888 r. 
a na kursie feryalnym edbyć się ma równomier- 
ne wykształcenie wstępne sił nauczycielskich dla 
szkół tego rodzaju, chodzić będzie o to, aby do 
udziału w kursie feryalnym wysłani względnie 
przypuszezeni zostali ukwalifikowani nauczyciele 
z takich gmin, w których najpierw wypadnie 
przystąpić do urządzenia względnie de zorganizo- 
wania przemysłowych szkół uzupełniających. — 
Wydział krajowy zosiał zatem zaproszony do 
wskazania gmin powyższej kategorji, z których 
nauczyciele przedewszystkiem przypuszczeni być 

dą do udziału w kursie feryalnym. 

“alom uniknięcia wszelkiej zwłoki w rozpo- 

u kursu feryalnego zarządzone zostało ró- 
cześnie wydanie ze strony kierownictwa e. 

s. fachowej szkoły dla przemysłu artystycznego 
we Lwowie obwieszczenia publicznego o odbyć 
się mającym kursie feryalnym. Obwieszczenie to, 
które podane zostanie do wiadomości większych 
gmin w kraju a nadto ogłoszone zostanie w Ga- 
socie Lwowskiej, zawierać będzie oprócz powy- 
żej wskazanych warunków przypuszczenie do u- 
działu w kursie feryalnym, oraz oznaczenia ter- 
minów rozpoczęcia i zamknięcia kursu, niemniej 
dokładnego oznaczenia terminu, do którego zgła- 
szać się należy u kierownietwa lwowskiej szkoły 
fachowej dla przemysłu artystycznego celem wzię- 
cia udziału w kursie feryalnym — także uwagę, 
że uczestnicy kursu feryalnego otrzymają świade- 
ctwa ze swoich postępów, i że do udzielania na- 
uki w aktywować się mających przemysłowych 
szkołach uzupełniających przypuszezeni będą tyl- 
ko tacy nauczyciele, którzy uczęszczali na kurs 
feryalny. R 

Powołanym na wstępie reskryptem oznajmił 
dalej p. minister wyznań i oświecenia, że na od 
być się mający w tym roku. w czasie od 18 li- 
pca do 28 sierpnia w państwowej szkole prze- 
mysłowej w Bielsku kurs feryalny dla nauczycieli 
uzapełniających szkół przemysłowych, wysłanych 
będzie także pięciu nauczycieli rysunków z Gali- 
cyi, powołanych do działalności nauczycielskiej 
w przemysłowych szkołach uzupełniających. Ka- 
żdy z nauczycieli do wzięcia udziału w bielskim 
kursie feryalnym wysłać się: mający, otrzyma sty- 
pendyum państwowe w kwocie 60 złr. 

Rzecz naturalna, że od przyznauia uczestnikom 
kursu feryalnego stypendyów krajowych, gmin- 
nych itd. na kilkutygodniowe utrzymanie we Lwo- 
wie, głównie zależy, czy:i w jakim rozmiarze od- 
być się będzie mógł w tym roku kurs feryalny 
w lwowskiej e. k. szkole tachowej dla przemy- 
słu artystycznego. > 

W r. 1887 taki sam kurs nauczycieli uzupeł- 
niających szkół przemysłowych odbędzie się w 
krakowskiej państwowej szkole przemysłowej. W 
ten sposób w krótkim czasie pozyskany zostanie 
personal nauczycielski potrzebny dla urządzić się 
mających usupełniających szkół przemysłowych. 


Przegląd polityczny. 


Kraków. 28 czerwca 


Kuryer Stamisławowski, który reprezentuje po“ 
ważną część opinii publicznej w Stanisławowie i 
wpływowe grono obywateli tego miasta, zamie- 
ścił w ostatnim numerze pod napisem: „Dr. Leon 
Biliński i sprawa naftowa* artykuł, w którym 
ostro uderza na posła z misst Sianisławów-Ty- 
śmieniea z powodu głosowania w sprawie nafto- 
wej. Przytoczywszy z mowy Lienbachera ustęp, 


I jął, palcem wskazując, powiadać: 

— To katedra... to pałac arcybiskupi... tamto 
dworzec bana... to klasztor franciszkański... tam 
kościół świętego Marka... 

Młody człowiek spojrzeniem powodził , lecz z 
z wyjątkiem katedry, która wystawała, budowli 
żadnej innej z tych, które mu towarzysz podróży 
palcem wskazywał, rozpoznać nie mogł. Powta- 
rzał jeno: 

— Jakie to piękne... — i jechał w stolicę 
wpatrzony. 

W bramie zatrzymała ich warta. Podać musieli 
nazwiska swoje. Nazwisko Krdódi wywarło na 
pilnujących wnijścia do Zagrzebia pandurów wra- 
żenie. Dowodzący nimi starszyna, wyprostowany, 
odpowiadał z uszanowaniem na zadawane mu 
przez Czolnicza , tyczące się gospody, zapytania. 
Podróżni nasi wnet za bramą wjechali w zabu- 
doang gęsto, a pod górą się wspinającą ulicę, 
która doprowadziła ich do rynku. W rynku wzięli 
się w lewo i, dojechawszy do domostwa z wy- 
stawa, wichą zaznaczonego, konie zatrzymali. 


- 70 tu... gospoda nasza... — odezwał się 
© „NiCZ. 

— Dobro dosslhi!... — słyszeć się dało wo- 
łanie. 

— Kako śte?... — odpowiedział. 


Vołanie pochodziło z ust człowieka grubego a 

żysadkowatego , który ku zsiadającym z koni 
„odróżnym, pantoflami suwając, podchodził. 

— Znajdzie się w gospodzie miejsce dla nas 
i dla koni naszych?... — zapytał go Czolnicz. 

— Jakżeby się znaleść nie miało!... — była 
odpowiedź. — Gdyby w gospodzie mojej gość 
na gościu siedział, to jeszcze dla takiego, jak ty 
gościa miejsce by się znalazło... Ustąpiłbym ci 
izby mojej i pościeli własnej... Taki dawny i 
dobry znaior”y'... Miejsca jest pod dostatkiem, 
Bogu dzięki.. 

To rzekłszy, głowę odwrócił i na głos cały 
huknął : 

— A!... Toma bre!... 


(D. e. n.) 
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ski głosował — kończy Kuryer jak następuje: 


swych wyborców. I tutaj poseł nasz był przeci- 


był po stronie tych, którzy działali wbrew in- 
teresowi kraju. 


zdoła. Przyczyny bowielu tak zwanej „wyższej 


polityki*, które muszą pozostać w tajemnicy i 
są już 
1ż nikt im wię- 


których wyborcom wyjaśnić nie można, 
tak często używsnym środkiem, 
cej nie da wiary. 

„Ale na dobitek poseł nasz dotychczasowy p. 


wili jego głębeką znajomość 
stosunków, a stąd zwiększoną możność działania 


szego kraju. 


gnąć dobrobyt naszego kraju. 


państwa posiadają reprezentanta. 


datu.* 


że dalsze rokowania 0 cło od nafty 


przyjęty przez lzbę wniosek Grocholskiego. 


na bląsku — i dodaje: 


nie w służbie rządowej”. 


jednak, ze wobec pewnego już przeniesienia br. 


sowem stanowisku. 


usunie się od służby. 


goły : 


nister handlu urodził się w Opawie w r. 1847; 


przeniósł się do ministeryum oświecenia. 


niósłszy się następnie do służby administracyjnej 


wany naprzód radcą namiestnictwa w Lincu, we 
wrześniu zaś r. 1882 
sku. Po ministrze oświaty p. (iautschu jest ko 
najmłodszy wiekiem członek dzisiejszego gabi- 
netu. 

Deutsche Złng zamieszcza w niedzieinym nu- 
merze artykuł wstępny, w którym ponownie pod- 


nosi sprawę odrębności Galicyi, zapewnia- 
jąc, że stronnictwo narodowo-niemieckie z ści- 


stym staro-centralistyczaym systemem Herbsta 
uznaje, iż do Galicyi system ten bez wielkiej dla 
państwa szkody nie może być stosowany. Jaki 
cel ma ten artykuł dzisiaj, kiedy on nie mo- 
że w tej chwili mieć żadnego aktualnego znacze- 
nia — nie wiadomo. 


Na sobotniem posiedzeniu Sejmu węgier- 
skiego odczytał Tisza reskrypt królewski, 
zamykający drugą sesję Sejmu, a zwołujący go 
rówuocześnie na trzecią sesyę, która dnia 18 
września będzie otwartą. 


Rząd pruski po szeregu ustaw i rozporządzeń 
antipolskich , stara się wszelkimi sposobami wy- 
rugować język polski z wszystkich dzielnie, w 
których jeszcze chociaż w części był dozwolony. 
Odtąd ma ustać polska mowa w państwie nie- 
mieckiem. Niesłychaną jest rzeczą, aby nie 
wolno było telegrafować w języku 
polskim. A jednak tak będzie! Według naj- 
nowszego rozporządzenia naczelnego dyrektora 
poczi i telegrafów Stephana „telegramy mogą 
być przesyłane w języku niemieckim, angielskim, 
hiszpańskim, francuskim, niderlandzkim, portugal- 
skim i łacińskim, a nie wolno przesyłać 
tychże w polskim i w żadnym innym 
języku słowiańskim“. Więc Hiszpan i Por- 
tugalczyk używać będzie w Niemczech wię "ego 
prawa niś polscy poddani zaboru pruskie 


Bułgarskie Sobranie przyjęło ` 
uchwalony przez większość komisyi, 


zawierający dosadną krytykę rządowego projs«:u 
noweli ełowej, za którym to projektem dr. Biliú- 


„Pan Biliński jednakze oprócz swego giosowa- 
nia w Izbie, i swem postępowaniem w Kole pol- 
skiem okazał, że nie identyfikuje się z opinią 


wnikiem wszelkich poprawek i tutaj głos jego 


„Kiedy może w usprawiedliwieniu swego gło- 
sowania w pełnej Izbie, mógźby p. bilinski po- 
wołać się na Solidarność z uchwałą Koła, wotum 
swego w Kole samem niczem wyiłomaczyć nie 


Biliński jest ekonomistą a zwolennicy jego sła- 
ekonomicznych 


w celu polepszenia ekonomicznego dobrobytu na- 


„Zeszłej kadencyi całą swoją ekonomiczną eru- 
dycyę pokazał poseł nasz w sprawie przy- 
wileju kolei Północnej, w obecnej ró- 
wnież, głosując za wnioskiem (rocholskiego, dal: 
świeży dowód, w jaki sposób zamierza podźwi- 


„Być może, że pan Biliński zachował znowu 
pewną ilość dzienników, których odczytaniem u- 
dowodni swym wyborcom, jak zdolnego w Radzie 


„Dopóki to jednak nie nastąpi, znaczna liczba 
wyborców, a między nimi i dotychczasowi zwo- 
lennicy p. Bilińskiego, ma teraz inne o jego dzia- 
łalnośi poselskiej przekonanie, któremu dając 
wyraz, sądzimy, źe rzeczą wyborców byłoby w e- 
zwać p. Bilinskiego do złożenia man- 


Gaseta Narodowa dowiaduje się z Wiednia, 
z Wg- 
gramı ua podstawie uchwały ausiryackiej Ios 
poselskie, me natrafią na żadne trudności, gdyż 
rząd węg.erski miat oświadczyć, iż się zgadza na 


Teużo sam dzieniik przeczy doniesieniom, iż 
hr. Kazimierz Badeni ma zostać szefem rządu 
„Io jednak pewne, że 
hr. Badeni oświadczył prezydentowi ministrów, 
iż tylko do października b.r. pozosta- 
Nam się zdaje 


Alesaniego z Bukowiny na biąsk — donie- 
sienia ostatnie, iż hr. Badeni zostanie prezyden- 
tem rządu w Ozerniowcach, nabierają wielkiego 
prawdopodobieństwa — a owo oświadczenie jego, 
złożone prezydentowi ministrów, odnosi się<we- 
dług naszych miejscowych Źródeł nie do służby 
rządowej w ogóle, ale do służby na dotychcza- 
Słowem: hr. Badeni aibo 


zostanie prezydentem rządu na Bukowinie, albo 


Na miejscu naczelnem piszemy o mianowa- 
niu ministra handlu w osobie mrgr. Bac- 
quehema. Równocześnie z tą nominacją pojawiła 
się w urzędowej Wiener Zing. dymisya szefa 
aekcyi a chwilowo kierownika ministerstwa han- 
diu br. Puaswalda, który na własne żądanie 
przeniesiony został w stały stan spoczynku, i o- 
trzymał wielki krzyż orderu Franciszka Józefa, 
O życiu i dotychczasowej karyerze nowego mini- 
stra handlu podają dzienniki następujące azcze- 


Margrabia Bacquehem pochodzi ze starej ro- 
dziny francuskiej. Ojciec jego zajmował wyższe 
stanowisko w armii austryackiej. Dzisiejszy mi- 


po ukończeniu studyów prawniczych w wiedeń- 
skiem Theresianum wstapił on do sądownictwa, 
wkrótce jednak na wezwanie radcy Lemayera, 
Szyb- 
szy awans rozpoczął się dla Bacquchema dopieri 
z upadkiem gabinetu Hohenwaris i objęciem teki 
oświecenia przez Stremayera. Bacquehem został 
wówczas kierownikiem biura prezydyalnego; prze- 


otrzymał po kilku latach posadę starosty powia- 
towego w Tetschen, w połnocnych Czechach. Po 
zajęciu Bośnii udał się margrabia Bacqushem, ja- 
ko radca namiestnietwa do Serajewa, a powró- 
ciwszy stamtąd po trzech latach, został zamiano- 


prezydentem rządu na Šią- 


NOWA”REFORMA. 


dla rządu projekt adresu. Członkowie opozycyj, 


którzy żadną miarą nie chcieli wyrazić rządowi 
zaufania, opuścili w liczbie 40 salę obrad. Pod- 
czas rozpraw nad adresem zmierzyły się po raz 
pierwszy Siły stronnictw. Za ministrem Kara- 
weło w em stoi zwarta grupa, złożona ze 100 de- 


putowanych; minister Radosław ow reprezen- 


tujący w gabinecie odcień radykalny, rozporządza 
90 głosami. Stronnictwo Cankowa nie liczy 
w lzbie więcej, jak 60 członków. Jedyna nadzie- 
ja tej nielicznej partyi polega na protekcyi rosyj- 
skiej. Obecnie dała Rosya Cankowowi nowy do- 


wód życzliwości. 


Sekretarz poselstwa rosyjskiego w Bukareszcie 
Izwolskij, znany agiiator panslawistyczny i 
osobisty zwolennik polityki Cankowa, został za- 
mianowany reprezentantem cesarstwa rosyjskiego 


w Sofii. 
Z Konstantynopola donoszą, że Tarcy fortyfi- 


denci do dzienników zagranicznych zspewniają, 


że rozkaz demobilizacyi, wydany przez seraskierat 
po załatwieniu kwestyi greckiej, został wkrótce 
potem cofnięty i że w Macedonii gromadzi się 


znowu znaczna siła wojenna. 


żołnierzy. 


Wiktorya 50 rok swego panowania. 


Do uświetnienia takiego obchodu przyczyniłaby 


pełnych zapału artykułach. 


mentu oświadcza królowa, że widzi się zniewolo 


rzeniu parlamentu irlandzkiego. 


wyborczych wre ożywiona agitacya. 


wanie, odrzucono ją 341 głosami przeciw 311. 
Parnell, 


Spencera na mityngu w Bristelu. 


jącym szanować ustawy, żadne nie będzie zagra: 


nie przejadnanych wrogów Irlandyi. — Lord 


Spencer, który jako były wicekról Irlandyi, zna 


lepiej niż kto inny miejscowe stosunki, przema- 
wiał gorąco za planem Gladstone'a. — Zbijał on 
przesadne pojęcia o nietolerancyi katolików irlan- 
dzkich i powołując się na własne doświadczenie, 
dodał, że w ciągu swych rządów nie zauważył 
ani jednego wypadku takiej nietolerancyi, Li- 
czne zbrodnie polityczne w Irlandyi przypisuje. 
lord Spencer egoizmowi narodu angielskiego, któ- 
ry niezrozumiał dotychczas, iż lrlandya może 
mieć słuszne pretensye do pewnej niezawisłości. 

Glsdstone przybył w sobotę do Manche- 
steru i miał tam znowu jednę ze swych mów 
programowych. 


Bawarska Izba deputowanych uchwa- 


liła jednogłośnie — zgodnie z wnioskiem komi: 
syi — zezwolić na objęcie regencyi przez ks. 
Luitpolda. Podobnie, jak w Izbie panów przyszło 
i tu do żwawych sperów między gabinetem a po- 
słami konserwatywnymi. Konserwatysta W al- 
thor wypowiedział otwarcie, że rozdrażnienie, 
wywołane w narodzie ortatniemi wypadkami nie 
uspokoi się, dopóki ministeryum Lutza zostanie 
u steru. 


a 


Śrpaika 


siy akto, 28 czerwca 


Procesya Dominikańska. dzięki sprzyjającej po- 
godzie, zapełniła wozoraj przed południem Rynek 
krakowski nieprzejrzanym tłumem pobożnych. Nie- 
zwykie także liczną była procesya , która po połn- 
dniu wyruszyła z kościoła św. Floryans i przy u- 
dziale wielu stowarzyszeń religijnych oraz dobro- 
czynnych przeciągnęła przez Kleparz i sąsiednie 


ulice. 


W sprawie budowy teatru była dziś u prezy- 
denta dr. Szlachtowskiego deputacya krakowskiego 
Towarzystwa technicznego, złożona z pp. Kaczmar- 
skiego, Kołodziejskiego i Matuli. Deputacya wręczy- 
ła p. prezydentowi memoryał, w którym wyraża 
vrośbę o budowę teatru w drodze konkursu. Pre- 
ydent przyrzekł, iż memoryał ten odczytanym zo- 
‘anie na posiedzeniu Rady. 


joel koncertu Ściągnęły kilkutysięczny tłam publicz= 


kują z pośpiechem Adryanopol. Korespon- 


Doświadczenia lat ostatnich nie nauczyły dy- 
gnitarzy tureckich ani oszczędności, ani porządku. 
Podczas gdy we wszgstkich załogach tureckich 
panuje niedostatek, a chorzy pozbawieni są nie- 
raz opieki — na wzgórzach Ildiz pod Stambu- 
łem urządzono z rozkazu sułtana przepyszny la- 
zaret dla kilkudziesięciu żołnierzy i oficerów ran- 
nych w pogranicznych uiarczkach z Grekami. — 
Chorzy spoczywają na złoconych łóżkach, dostają 
wykwintne jadło, a dzienniki tureckie wychwa- 
lają nawet nafty Ba pantoflach, których rząd do: 
starczył tym biedakom. Od tego przepychu dzi- 
wnie odbija nędzne położenie innych tureckich 


W ubiegłym tygodniu rozpoczęła królowa 
Pierwo- 
tnie zamierzono obchodzić uroczyście tę rocznicę. 


się niezawodnie obeeność wielkiej liczby miesz- 
szkańców zamorskich posiadłości Anglii zgroma= 
dzonych obecnie w Londynie z powodu wystawy 
kolonialnej. Na wyraźne życzenie królowej odło- 
żono jednak całą tę uroczystość na rok przyszły, 
a chwilę obecną zaznaczyły tylko dzienniki w 


W mowie tronowej zamykającej sesyę parla- 


ną do rozwiązania Izby gmin, gdyż chce 
się przekonać, jakie jest zdanie narodu o utwo- 
Tak 
więc kwestya irlandzka została przez koronę u- 
znaną za właściwy powód rozpisania nowych wy- 
borów. W chwili obecnej we wszystkich okręgach 
Przeciwnicy 
samorządu irlandzkiego i jego zwolennicy przy- 
stępują do akeyi z równą zawzięiością. Jaki bę- 
dzie wynik wyborów, trudniej przewidzieć tym 


Kraków 23 Czerwca 1886. 


W tejże sprawie nadesłało lwowskie Towarzystwo 
politechniczne petycyę, w której również prosi o 0- 
głoszenie konkursu na budowę teatru. 

„Wianki“ odkładane w tym roku nie tylko u nas 
lecz i w Warszawie, odbędą się w razie pogody w 
środę 30 b. m. Urozmaicony program, goday po- 
parcia cel, na który czysty dochód przeznaczono, 
wieszcie okoliczność, że przez dłuższy czas potem 
ate będzie żadnej zabawy publicznej, pozwalają się 
spodziewać żywego udziału publiczności w trady- 
cyjnym tym obchodzie 

Członkowie komitetu wiankowego proszeni są o 
zebranie się o godzinie 6 w środę pod Zamkiem 
przy przewozie. 

W parku krakowskim produkował się wozoraj 
chór akademioki, przeznaczając doelód ze sprzeda- 
ży biletów wejścia na kolenia wakacyjne. Pogoda i 


będzie dalej pełnił urząd lekarza miejskiego. Czoi- 
godny jubilat oświadczył jednak, że wytrwa dalej 
na swem stanowisku. P. Mieczysław Darowski 
otoczony kilkanastomsa weteranami z r. 1831 w ich 
imieniu podniósł zasługi dra L. na polu walki, jako 
też obecne, gdy jako prezes komitetu działa sku te- 
cznie dla weteranów. Architekt p. Józef K. Ja no w- 
ski, imieniem grona obywatelskiego wręczył po od- 
powiedniem przemówieniu wspaniałe albnm, zawie- 
rające wizernnki umundurowania wojsk polskich za 
czasów Księstwa Warszawskiego. Dr. Kosiński, 
fizyk miejski, w gronie wszystkich lekarzy miejskich, 
złożył serdeczne życzenia, zaś p. Widmann Ka- 
rol, radoa magistratu im. greminm magistrata. Dr. 
Merunowicz z upoważnienia gal. Towarzystwa 
lskarskiego przemówiwszy do jnbilata wręczył mu 
piękne albun z fotografiami lekarzy, p. Kocha- 
nowski zaś adres od aptekarzy. Prócz powyższych 
przybyły jeszoze liczne inne depntacye, a między te- 
mi weterauów z r. 1848 (przemówił p. Kalita) 
powatańców z r. 1863 (przemówił dr. Goldman n), 
„Gwiazda”, która mianowała jabilata swoim ozłon- 
kiem honorowym, Koła lit-art. itd. itd. 

„Ozcigodzy dr. Longchamps na wesystkia przemó- 
wienia odpowiadał z tą werwą mu właściwą i z 
tem ciepłem patryotycznem a z wrodzoną mu skro- 
mnością. 

Piękna  waruc”sjąca ta owaoya, skończyła się 
koło 2, „ był obiad rodziany, a do stołu 
miało zasiąść ożoło 70 osób. 

Wieczorem o 9 odbędzie się bankiet składkowy 
w Kasynie ''ejskiem na sześć jubilata, 

Tarnów, +: ogerywa. 'l-_ir lwowski dsiś po o- 
degraniu „Teodory“ Sardou, 21 za' do Krynicy i 
Szczawnicy, gdzie trapa artystów <ë wje części 
podzielona przepędzi cały%-Śeson kąpielowy Przed 
paru dniami dawał tu koncert znany  Krakow.o 
artysta muzyk, p. Korwin-Piotrowaki. Ohociaż poło- 
wę dochodu przeznaczył na pogorzelców w Stryju, 
bardzo małą ilość zdołał zwabić słuchaczów. 

Do naśladowania. W Pradze czeskiej surowo 
zakazanem zostało wprowadzanie dzieci do lokalów 
publicznych, w których starsi tańczą. Po karczmach, 
kawiarniach itp. gdzie tylko starsi ludzie tańoują, 
zwykło się widzieć niedorostków pijących spirytua- 
lia i palących papierosy. Otóż w Pradze za dostrze- 
żenie czegoś podobnego odpowiadać będą surowo 
właściciela lokałów, 

piowaczka Sembrich - Kochańska ukończyła 
szereg swych występów gościnnych w Berlinie. Na 
zimę zaangażowaną została do król. opery. Przed 
opuszczeniem Berlina okazała się dziwnie szozodro- 
bliwą. Z honoraryum bowiem otrzymanego za wy- 
stępy w królewskiej operze przekazała dwa tysią- 
oe marek na rozmaite vele dobroczynne. Nadto 4 
tysiące dwieście marek przekazała stowarzy- 
szeniu „prasy berlińskiej” a tysiąc marek 
służbie teatru Krolla. W kwestyi tej ofiarności 
Dsien. Pozn. następującą osyni uwagę: 

Nie myślimy nikomu nakreślać granio i rodzaju 
dobroczynności, ale niepodobna nam nie zapisać za- 
dowolenia rodaczki naszej p. Kochańskiej z prasy 
berlińskiej, której tak wepaniały datek: ofsrowała, 
tej prasy, która tak wrogo występuje prseciw nam 


ności barwny rozmaitością letnich toalet. „Cały Kra- 
ków“ spotykany na balach, w teatrze, na koncer- 
tach, jakby naznaczając sobie schadzkę, pospieszył 
do parku, zachwycał się śpiewem karnego chóru a- 
kodemiekiego i oklaskami nagradzał wykonawoów. 
Dlaczego jednak tyle pięknych krakowianek i nado- 
bnywh krakowiaków niszozyło trawnik przy estra- 
dzie, tłocząc się niemiłosiernie dla oglądania śpie- 
waków, trudno pojąć. Jest to zaszczytne dla śpie- 
wających, że taki wywoła entuzyazm, ale nie jest 
pożądane dia trawników i owej części publiczności, 
która nie szanuje własności cudzej, 

W ogrodzie Strzeleckim jutro w niedzielę dany 
będzie koncert orkiestry 57 pułku pod kierownic- 
twem kapeimistrza. Początek o godz. 4 po południu. 

Marszałek dr. Zyblikiewicz wozoraj wieczór po- 
ciągiem kuryerskim przybył ze Lwowa dp Krak wa. 

P. Tadeusz Korzon, znany historyk, bawi w nae 
szem mieście. 

Kolonie wakacyjne. W celu zebrania kandyda- 
tów, najbardziej zasługujących na dobrodziejstwo po- 
bytu w koloniach wakacyjnych, wysłał komitet To- 
warzystwa do wszystkich dyrekcyj szkół ludowych 
i średnich w Krakowie po kilka blankietów na po- 
dania o przyjęcie do kolonij. Podania, których mi- 
mo krótkiego terminu i bardzo oględnego rozdziela- 
nia zebrało się aż 95, złożona na ręce członka ko- 
mitetu p. Edwarda Wojnarowicza, który w celu zba- 
dania warunków materyalnych i sanitarnych zwie- 
dził mieszkama dzieci, poleconych do kolonij waka- 
cyjnych i przekonał się, iż z bardzo małemi wy- 
jątkami wszystkie podania zasługują na uwzględnie- 
nie. Niestety w dzisiejszym stanie funduszów nie 
można myśleć o przyjęcia do kolomj ani połowy 
kandydatów. Kolonie wakacyjne otaczają wprawdzie 
wszyscy bardzo wielką sympatyą, ale po największej 
części tylko teoretyczną. Byłoby rzeczą bardzo pu- 
żądaną, by wobec niskiej składki (2 złr. roczniej 
przystępowano jak najliczniej do Towarzystwa z ce- 
lem niewątpliwie i prawdziwie dobroczynnym i szla- 
chetnym i pozwolono tem samem korzystać daleko 
większej, niż teraz liczbie, dzieci słabowitych z po- 
bytu na świeżsm powietrzu. Zgłoszenia się z chęcią 
przystąpienia do Tow. kolonij wakacyjnych ala 
dzieci, tudzież datki przyjmuje podskarbi p. Móldner 
w biurze Administracyi Czasu. 


razem, niż kiedykolwiek. Świeżo rozwiązany par- 
lament, który obrady swe rozpoczął 12 stycznia 
b. r., skłaaał się pierwotnie z 251 torysów, 338 
whigów i 86 Irlandczyków. Wskutek rozdziału 
w stronnictwie liberainem zmienił się wkrótce 
stosunek głosów do/tego «stopnia, że gdy dnia 8 
czerwca ustawa Home Rule przyszła pod głoso- 


Z mów wygłoszonych w ostatnich dniach na 
rozmaitych zgromadzeniach przedwyborczych na 
uwagę zasługują dwa przemówienia: mowa P ar- 
nella, wygłoszona w Porismouth i mowa lorda 


oświadczył bez wahania, że pięć szóstych między 
posłami irlandzkimi widzi w projektach Głladsto- 
ne'a stanowcze załatwienie kwestyi irlandzkiej. 
Zapewniał on następnie, że protestantom, umie- 


żać niebezpieczeństwo. W końcu zastanawiał się 
Parnell nad polityką torysów i wykazywał, że 
gabinet Salisburego rozpoczął już był układy z 
Irlandczykami, że jednak później zmienił polity- 
kę i odstąpił sprawę irlandzką Gladstonowi, aże- 
by go w ten sposób skompromitować w oczach 


popis uczennic. Zakład wychowawczy p. G. zyskać 
sobie zasłużone uznanie za troskliwość, jaką poświę- 


grono osób, tudzież del. rady miejskiej dr. Asnyk 


się p. £., wynosząc jak najkorzystniejsze wrażenie 
z dorocznego popisu. 

Ruch ludności m. Krakowa. W tygodnia od 13 
do 19 ozerwos cyfra małżeństw wyniosła 9'4, uro- 
dzin 30, skonów 20'2 na rok i tysiąc mieszkańców. 


i dopiero przy pomocy strażnika miejskiego i Żuł- 
nierza policyjnego został wyratowany, 

Straż policyjaa złożyła w dyrekcyi policyi róża- 
niec, znaleziony w ulicy Basztowej i książkę ałnżbo- 
wą Stanisławy Zaczkowskiej, znalezioną na plantach. 

Organa policyi przytrzymsły Pawła Skwarka z 
Modlnioy za podejrzane posiadanie bekieszy żydow- 
skiej wraz z dłutem, które musiał ukraść niewia- 
domemu dotąd właścicielowi. 

Lwów, 27 czerwca. (==) Jubileusz dra Bo- 
gusława Longochampa. Lat pięćdziesiąt temu 
tj. dnia 27 czerwoa 1836, aostał 29-letni Bogusław 
Longchamps na wszechnicy praskiej promowany na 
doktora medycyny. Dziś więc sędziwy lecz zawsze 
czerstwy dr. Longokam pa długoletni lekarz miej- 
ski, kochany i szanowany przez wszystkich, oboho- 
dził swoje złote wesele z medycyną, a szerokie sfe- 
ry społeczeństwa naszego pospierzyły na te gody, 
aby uczcić 50-letn'ą pracę czcigodnego jnbilata na 
polu nauki, tak jak przed 6 laty ozozono go jako 
wachmistr.a z legii nadwiślańskiej w r. 1830. 

Dr. Bogusław de Barier Longchamps, urodził się 
we Lwowie w r. 1807 i jest wnukiem Franciszka, 
który pierwszy z tej rodziny otrzymał w r. 1753 
od króla Augusta dyplom na mieszczanina, jak 
świadczy o tem dokument, będący w posiadania ro- 
dziny. Lam twierdzi w ostatniej Kronice, że jeden 
z Longohumpsów w połowie XVII stulecia był 
konsulem rzeczypospolitej weneckiej we Lwowie, w 
rodzinie jednak jubilata nieznaną jest ta tradycya. 

Iaicyatywę do dzisiejszej uroczystości wzięło na- 
turalnie gal. Towarzystwo lekarskie, a myśl uczcze- 
nia pół wiekowej pracy literackiej, znalazła serde- 
czne przyjęcie w szerszych Kołach w miejscu i w 
kraju. Ponieważ ozcigodny jubilat jest stsłym loka- 
rzóm w szpitaln Sióstr miłosiernych, zaprosiły go 
więc siostry na mszę Św., vdprawioną w ich ko- 
Świele na intencyę jego o godz. 10 rano. Po nabo- 
żeństwie udał się jub'lat w gronie bardzo licznej 
swej rodziny do domn, a drogę do pomieszkania 
usłały mu wnuczki i prawnuczki kwiatami. 0 go- 
dzinie 12 zgromadziły się liczne deputacye przed 
domem dra Longchampss, a za zjawieniem się pre- 
zydenta p. Dąbrowskiego, który z kilkunastu radny- 
mi przybył, udano się do pomieszkania jubilata. 
Pierwszy zabrał głos p. prezydent miasta, 
wręczając dr. Longchampsowi pismo Reprezentacji 
miasta, w którem imieniem miasta dziękuje mu za 
34-letnią wytrwałą, pełną poświęcenia, służbę leka- 
rza miejskiego, a zarazem załącza 1000 złr. jako 
skromny upominek. Nadto Rada miejska uchwaliła, 
ażeby jubilatowi od dnis dzisiejszego uchwalono 
pełną emerytnrę z wazystkiemi nawet osobistymi 
emolumentami bez względu, czy dr, Longohamps 


W pensyonacie p. Górskiej odbył się w sobotę 


cają jego kierownicy młodemu pokoleniu wycho- 
wańców a uznanie to objawia się w znacznej liczbie 
napływowych uczennie z oddalonych prowinoyj kra- 
ju. Sobotni popis był atwierdzeniem pracowitości 
uczennie z jednej strony a pieczołowitości przewod- 
niczek i przewodników sz drugiej. Licznie zebrane 


przysłuchiwali się produkcyom sił młodocianych z 
zakresu muzyki i deklamacyi, w której odznaczyła 


Zapiski policyjne. Wozoraj po połndniu podozas 
kąpieli w Wiśle począł tonąć ślnsarz Józef Matula 


łwyobraźni przem 


i nieustająco szozaje na nas. Nie mamy nio przeciw 


ale Rajzaciętszych wrogów zasilać — to się nie 
godzi | 


skiego, Polska, który w r. 1848 i 1849 ełażył w 


Honwedach. P. Szybalski ma na piersiach wieniec 
lanrowy, otrzymany od towarzyszy bojów na Wo. 


grzech. Wita go Honwed Kovacs Vsezwary. Za ban- 
deryą czikoszów wśród natłoku publiczności jedzie 


w powozie prezydent Krakowa dr. Szlachżowski z 
nadbnrmistrzem Pesztu p. Róth'em. Z balkonów | 
okien domów dziewice węgierskie rzucają na przy- 
byłych kwiaty, — tłnmy pabliczności zalegają ulicę 
i plao prsed dworcem kolei. — Taka jest treść o- 


brazu. Fotografie sprzedawane będą po 1 słr. 50 


ot., z ozego jedna piąta część ma być ofiarewaną 


aa pogorzelców w Stryju i Lisku. 


W Rzymie urządzone nowe mnzenm Koperniks, 
w miejsocowem collegium romanum zostanie w tych 
dniach uroczyście otwarte. Muzeum obejmuje oprócs 
obszernej biblioteki, złożonej z dzieł astronomicznej 


treśni, okazy wszystkich instrumentów astronomi- 


ocznych od najdawniejszych czasów aż do dni dzi- 
siejszych. Dyrektorem muzeum mianowany został 


rodak nasz, p. Artur Wołyński. 


Dobry adres. P. Miłcher w Trynście undesłał | 


cennik towarów swych pod takim adresem: „Wokl- 
lóblicher k. k. Bezirksyorsteher Hern Posada nieob- 
sadzona in Kulikowie Galizien*. 

Wdowiec  „nieatulony w żalu“ po zgaałej mał- 
tonce ogłasza co następuje: „Przyjaciołom i znajc- 
mym oznajmiam, iż ukochana moja małżonka pre*- 
niosła się wczoraj do wieczności, w ch 
darzeniu mię zdrowym, pierworodny 
którego szukam zdolnej nłańk, `` 4 
uda odnaleść zamoż” * greyawjaos miłej osoby, 
któraby ohciała zostać „soją żoną i byia zdolną pro- 
wadsić tymoza.ówo mój handel bielizny, w którym 
wssalkie obałalgnki wykonują się w przeciągu 12 
godzin, gdyż zamier.am dopiero zaangażować prze- 
łożoną sa 300 złr. rocznej pensyi, z chwiłą, gdy 
zakończy się chwilowa wyprzedaż à towt priz'i 


przeniosę interes mój z dniem 1 sierpnia na alicę © 


JK. pod nr. 11, gdzie mam również jeszczo de od- 
najęcia część lokalu za 800 słr.* 

Ceny placów pod budowie w Wiedniu. Przed 
kilku dniami towarzystwo asekuracyjne amerykań. 
skie „Equitable“ nabyło w Wiednin na rogu Qra- 
beuu głośny dom ze znanym „Stock im Bisen“, 
pod którym obszar budowlany wynosi zaledwie 74 
towych, za 245.000 i realność sąsied- 
H152 sążni kwadrat. sa 480.000 słr. 
zburzone; prawie połowa obssaru 
ersanie i uregulowanie trzech nlio, 
80 i Seilerzgaace ; reasta, na 
„mach dia wspomnianego To- 
"r:o, wypadnie po 6000— 

TA 


Dom e 
odejdzie 
Grabenu, 
której a 
warzystwa 
7000 złr. 


„Gaspar au” Mi 
Straussa. 


rrwszy. „indigo“ 
v żądanie. * 


„Gasparone" — iaó stworzona w 


PS; s 


wsparciu i wspieraniu biednych i nieszczęśliwych, 


Z Pesztu nadesłano nam fotografię z elejnego 
obrazu, przedstawiającego „Przyjęcie, Polaków w Bu- 
dapeszcie". Obraz jest pendzla rodaka naszego Sse: 
rednickiego, który po wypadkach 1863 roku w Wę- 
grzech znalazł drugą ojczyznę. Obraz malowany jest, 
jak nas zawiadamiają, z matury i przedstawia jadą: 
cego ua czele czikoszów węgierskich p. F. Szybal- 


suzów, to fantaaty" 
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Kraków 29 Czerwca 1086. 
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czny bandyta, który niepokoi okolicę swymi napa- 
dami, porywa ludzi, bierze za nich sowite okupy i 
z tego żyje. Jest on potrzebny niewymienionym na 
afiszu autorom operetki promo do oszukania pode- 
sty Nazoniego, secundo do oszukania hr. Carlotty. 
Pod firmą nieistnicjącego Gasparona Benozzo prze- 
myoca towary, a Erminio rabuje milion hrabinie, ra- 
buje go zaś pozornie, podszywszy się pod miano 
Gasparona dlatego, że zubożała hrabina nie wyjdzie 
za bankruta i birbanta Sindulfa, syna podesty, czy- 
chającego na jej posag — a wówczas posiędzie ją 
Erminio. Groźny Gasparone, jak widmo złe, lub 
dobre unosi się nad wszystkiemi: dopemaga Benoz- 
zowi, uszczęśliwia Krminia, straszy Oarlottę, całuje 
Sorg, bez okupu puszcza schwytaną Zenobię , wre- 
szcie uwalnia wszystkich z przestrachu i kładzie ta- 
mę dalszym awanturom i scenom, wyjeżdżając... ni- 
by w dalekie puszcze. Tekst „Gasparona* lubo prze- 
wyższa polskie libretto „Paiestranta* humorystyczną 
treścią, bardziej harmonizującą ze stylem operetko- 
wym, jednak przez swą banalność niżej od niego 
stoi. Kompozycya, ogólnie biorąc, tskże nie doró- 
wnywa kompozycyi „Bettelsiudenta*, a opartą jest 
głównie na motywach i rytmach tanecznych — na 
trywialnych kupletach i Śpiewkach. Mimo to, a ra- 
czej dlatego na popularności nia zbywa Gasparonowi 
i chociaż zawitał on do naszego teatrzyku po raz 
pierwszy, witano się z nim, jakby z dobrym zna: 
_,-jomym karnawału, świadkiem westchnień w tempie 
walca Błyszanych, i dla niejednej z pl:knych tan- 
cerek Krakowa pamiętną była melosya: „My. -pa- 
nèm domu, ach jak to brzmi!*, albo: „coby się 
stało 2 nami pannami, gdyby nie było starych a 
jarych !“... To też motywa te i pokrewny im w na 


st yśli duet Benóżza 1 Sory: „Noc czarna 
t"... powtarzano na żądanie tłumnie ze- 
__ prane iczności. Dwa razy też musiał Benozzo 


opowiedzieć awą przygodę „W gęstym lesie, po nad 
drogą“, a Sor” dwa razy, choć bez werwy zanne:ó 
quasi hiszpańską piosnkę z tamburinem. — Poprze- 
stając dziś na kilku tych słowach o nowej operetce 
Muloeckera, notujemy jeszcze tylko, że wykonanie 
jej było dobre, Że królową wieczoru była p. Ka- 
sprowicz. jako Zenobia, że p. Skalski dał nam po- 
wód ubolewać, iż w roli podesty nie wystąpił p. 
Myszkowski... i że słów więcej zastrzegamy aobie, 
odkładając je do drugiego przedstawienia „(aspa- 
rona“. 

W Sobotę, w „Indygo“ Straussa znowu pani 
Kasprowicz zebrała mnóstwo i to zasłużonych ru- 
tyną śpiewacką oklasków a p. Myszkowski był 
wzorem Alibaby. Za to żona jego Toffana była nie 
tylko złą żoną, ale i złą solistką. 

W niedzielę publiczność zadrwiła sobie z „Ćar- 
meny*. „Na ogólne żądanie* bowiem, jak głosi 


repertuar dano tę operę znów z p. Bocskaj w ty- 
tułowej roli — i „ogól* nie stawił się w teatrze, 
„Ogół“ płata czasem figielki... zwłaszcza jeśli w i- 
mienia jego kto inny stawia żądania... O. O 


Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie. 


We wtorek 29 czerwca: „Piękna Helena“, 
| opera komiczna w 3 aktach Offenbacha. W tytuło- 
| wej roli wystąpi pani Skalska. 

We ozwartek 1 lipca: „Podróż do Afryki“, 

opera komiczna w 3 aktach Souppó'ego. 


| : : ny + 
Wiadomości. zankowe, literackie | artystyczne. 
— W Akademii Umiejętności odbyło się dnia 
| 21 bm. posiedzenie Wydziału matematyczno-przyro- 
duiczego pod przewodnictwem. dyrektora dra Teich 
m:nna. Sekretarz dr. Kuczyński przedstawił: 8) 
rozprawę dra Mieczysława Łazarskiego: „O wpły- 
wie punktów i stycznych szczególnych na rząd i 
klasę krsywych płaskich”, wraz z oceną tej pracy 
przes prof. Frankego; b) rosprawę dra Ernesta Ban-; 
drowskiego pod tytułem: „O utlenieniu dwafenyla- | 
minu za pomocą nadmanganianu potasowego w TOZ- 
czynie alkalicznym*; ©) ocenę dwóch prac p. Sto- 
dółkiewicza, przedstawionych na posiedzeniu d. 20 
maja br. nadesłana przez prof. Frankego; d) ocenę 
rozprawy dra Birkenmajera, przedstawionej na posie- 
dzenin d. 20 maja br. nadesłaną przez prof. dra 
Karlińskiego; ©) przyrząd dra Bronisława Wojoie- 
chowskiego, nazwany amanrografem, w darze nade- 
słany Akademii Umiejętności przez wynalazcę wraz 
z opisem drukiem ogłoszonym pod tytułem: „Pro- 
jekt przyrządu do pisania po omacku“. W dyskusyi 
nad nowością pomysłu i praktycznością przyrządu 
wspomnionego udział brali: dr. Karliński, dr. Oet 
tinger i dr. Kuczyński. Następnie prof. dr. Kuczyń- 
ski zdał sprawę z rozprawy prof. dra Olszewskiego 
pod tytułem: „Skroplenie i zestalenie antymonku 
wodu*. Na posiedzeniu administracyjnem, które się 
odbyżo w dalszym ciągu poprzedzającego, odesłano 
do komitetu redakcyjuego rozprawy wyżej wspomnia- 
ne dra Łazarskiego, dra Birkenmajera, dra Olszew- 
akiego i rozprawę p. Stodółkiewicza pod tytułem : 
C "w - zególnych układach równań różniezko- 
ch żniczkach zupełnych", rozprawę zaś wy- 
P -omnina; u. Bandro., © Zo oddano prof. 
, Gu, oańskiemn de Sprawozd-.„ na najbliższem 
posiedzeniu. : rs 'rząd dra R. Wojciechowskiego wras 
z opisem od.ałano do zbiorów Akatemii, 
— Gramaiyka praktyczna )3zyka fran- 


po macoszemu u nas. 
wydawano metody, któreby mogły być w rękach 
wszystkich, pozbawioną naleciałości niesmacznych, 
książką szkolną, słowem, ułożoną poważnie a przy- 
tem poprawnie. 
nauczyciel wytrawny, doświadczony długą praktyką 
w zawodzie nauczycielskim, to też z prawdziwa przy- 
jemnością witamy Gramatykę praktyczną 
języka francuskiego p. Erarda Ciechomskie- 
80, 


u 


Bie oyw. austr. Lwów, 1886. 


skiej w Poznańskiem, (Przegl. Spół. Maj). Lwów, 


rządzącego, wyciągi z wyroków kasacyjnych dep. 


i instrakcyi hipotecznej. 


| 
cuskiego“, dla Polaków — ułożył p. W. Erard 


Ciechomski: Prawdziwą zasługą jest wydanie 
dobrej i użytecznej książki dla młodzieży. Tego ro- 
dzaju wydawnictwa są zwykle, niestety, traktowane 
Od dawna pragnęliśmy, aby 


Taką książkę tylko mógł nam dać 


która dla początkujących jest prawdziwem do- 
brodziejswem, bo nie pozostawia nic do życzenia 
pod względem znajomości przedmiotu i ułożenia. 
Metoda ta łatwa, poprawna i wyczerpująca, a rzecz 
także bardzo ważna — tania. 

— Szkoła naturalistyczna Zoli w Hiszpanii zna- 
lazła utalentowanego przedatawiciela Lopeza Bago, 
obok którego grupują się noweliści Ludwik Paris, 
Gay Victa i Aleksander Sawa którego romans „Ori- 
men legal“ odznacza się talentem i darem spostrze- 


gawczym , ale zar. zem przewyższa w nim mistrza 
w kreśleniu nagich obrazów i brutalności wyrażeń. 
Lopez, Bago, szeregiem awoich powieści, w których 


ostremi barwami kreśli skutki celibatu, naraził się 
na proces, który osiągnął ten skutek, że sąd go 
die od winy, a natomiast powieści jego rozeszły 
się w 20.000 egzemplarzy, liczbie niefraktykowanej 
w Hiszpanii. i 

Nowe książki. (Prawo, statystyka, ekonomia). 

— Barzycki J. dr.: Statystyka wodowastrętu 
w państwie austr. z uwzględnieniem Gałicyi. Kra- 
ków, 1886. 

— Fendi F.: Oswobodzenie włościan na Litwie 
i Rosi. (Bibl. warse. Maj). Warszawa, 1886, 

— Fierioch Maur. dr.: O przywróceniu do pier- 
wotnego stanu z powodn złego zastępstwa w proce: 


— K. D.: Położenie włościan i własności ziem- 


1886. 

— Kodeks postępowania karnego z dnia 23 maja 
1878, objaśniony itd. Kraków, 1886. 

— Miklaszewski W.: Jurysprudencya senatu 


krym. Warszawa, 1886. 
— Niemeotz Aloizy: Podręcznik do ustawy i 
Wyd. drugie. Rzeszów, 
1886 
— Schmidt Karl dr.: Slavische Geschichts- 
qnellen zur Streitfrage über das jus primae noctis. 
Posen, 1886. 
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Z kolei państwowej. 


Z powodu zamierzonego urządzenia drugiego 
toru ma przestrzeni Grybów-Nowy Sącz wystoso- 
wała krakowska Izba handlowo-przemysłowa przed- 
stawienie do generalnej dyrekcyi kolei państwo- 
wych z żądaniem, aby roboty dotyczące powie- 
rzone zostały przedsiębiorcom krajowym i aby 
w celu umożliwienia konkurencyi także mniej- 
szym przedsiębiorcom o ile możności podzielone 
roboty te na losy. 


Generslna dyrekcya kolei państwowych reakryp- p 


tem z dn. 9 czerwca br. 1. 0296 odpowiedziała 
odmownie na powyższe przedstawienie Izby han- 
dlowej poduosząc, że urządzenie drugiego toru 
na przestrzeni kolei w ruchu będącej nsieży do 
najtrudniejszych zadań techniki kolejowej i że ze 
względu na bezpieczeństwo ruchu, tudzież na bez- 
pieczeństwo zajętych przy budowie robotników po- 
wierzonem być może tylko szezególnie doświadczo- 
nym przedsiębiorcom. Prócz tego wojskowość do- 
maga się natarczywie jak najspieszniejszego urzą: 
dzenia drugiego toru na w.miankowanej linii ze 
względów strategicznych. Zdaniem ich tylko 
jeden przedsiębiorca mógłby tych robót w czasie 
krótkim dokonać, ile że w razie przekazania bu- 
dowy kilku przedsiębiorcom, ci tylkoby sobie do- 
stawę materyałów wzajemnie utrudniali, eo po- 
śpiech w robocie wyklucza. R 

Dlatego generalna dyrekcya widzi się w niniej- 
szym wypadku zmuszoną zarządzić konkurencyę 
ograniczoną i tylko kilku szczególnie doświadczo- 
nych i godnych zanfania przedsiębiorców zapro- 
sić do przedłożenia ofert. W końcu zapewnia 
dyrekcya, że o ile możności i w tym wypadku 
starać się będzie o należyte uwzględnienie inte- 
resów kraju. 

Obecnie dowiadujemy się, że dyrekcya wezwa- 
ła istotnie dziewięć firm znanych w kraju z do- 
konania większych i trudniejszych robót. Z we- 
zwanych firm sześć przedłożyło d. 26 bm. swoje 
oferty. Rzecz rozstrzygnie się d. 10 lipca w cen- 
tralnej dyrekcyi w Wiedniu. Robota ma być u- 
kończoną w tym roku. Ozy wystarczy na to cza- 
su przed zimą, to wielee wątpliwa. Kosztorys ro- 
bót ziemnych preliminowany ponoś na pół milio- 
na zèr. Z ofert przedłożonych najniższa ma się 
różnić od najwyższej przeszło o 100 tysięcy złr. 


Dostawy dla armii. Wiele na ten temat pisa- 


|d. 7 czerwca na zaproszenie p. Z. Dembowskie- 


Enw 


A - 


no i rozprawiano, ale rzecz nie jest ani wyczer- 
pana, a tem mniej załatwiona. Co do dostaw 
dla armii należy odróżnić dostawy wyrobów rze- 
mieślniczo - przemysłowych od dostaw rolniczo- 
przemysłowych. Dostawy te różnią się bardzo od 
siebie. Pierwsze muszą być dostarczone dla pe- 
wnych punktów zbiorowych wyższego rzędu, stąd 
rozchodzą się po drobniejszych załogach i ich 
msgszynach ; drugie dla punktów zbiorowych niż- 
szego rzędu, a więc wprost dla załóg drobniej- 
szych. Do tej drugiej kategoryi dostaw należy 
dostarczenie żywności codziennej dla ludzi i koui 
i drzewa opałowego, a więe chleba, mięsa, ow- 
sa, siana, słomy, a wreszcie i dostawa koni sa- 
mych. 

Nie przecząc bynajmniej, że zdobycie dostawy 
dla armii dla przemysłu krajowego nader wielkiej 
jest wagi, i podzielając w zupełności przekonanie, 
że bez narażenia bitności armii na szwank jaki- 
kolwiek można te dostawy powierzać przemysło- 
wi krajowemu, nie możemy nie uznawać, że i 
owa druga kategorya dostaw ma ważne dia kraju 
znaczenie, Zastanawiano się nad nią bliżej od 
czasu owego głośuego sporu o sporysz w Życie 
galicyjskiem i starano się przekonać, czy zaspa- 
kajanie potrzeb armii, rozrzuconej w rozlicznych 
punktach, nie dałoby się uskutecznić z ominię- 
ciem pośredników wprost przez miejscowych i 
krajowych producentów. W tym celu złożono 
specyalną komisyę na naradzie, która się odbyła 


go pod przewodnictwem p. St. Polanowskiego, 
podczas zjazdu jubileuszowego dwudziesto-pięcio- 
letniej rocznicy istnienia Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń. W skład tej komisji z komitetu 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego weszli pp. 
Ad. Jędrzejowiez, Karol Czecz 1 Ant. Wodzicki. 
Sprawozdanie tejże komisyi podajemy poniżej we- 
dług Tygodnika rolniczego. 

Na odbytem w dniu 23 czerwca posiedzeniu 
tejże komisyi, złożonej z kemenderującego ks. 
Windischgrótza , delegata namiestnictwa hr. Ba- 
deniego, reprezentantów wojskowości, intenden 
tury i wybranych w tym celu ezłonków komisyi 
Tow. roln. krak., omawiano zarysy projektowa- 
nych przez rolników dostaw dla wojska. Sposób 
dostarczania dzieli się na dwie kategorye, a mia- 
nowicie: 

I. na tak zwanę Arrendirung, czyli dostarcza- 
nie słomy, siana, owsa, chleba i drzewa, które 
według przepisów odbywa się w drodze licyta- 
cyjnej, wyjątkowo jednak także w drodze oferty, 
zatwierdzonej przez ministerstwo wojny; 

II. na kaufmännische Usance, czyli kupno z 
wolnej ręki przez ofertę złożoną pisemnie lub 
ustnie w terminie oznaczonym i za zwykłym kon- 
traktem. Dodać tu wypada, że drugi ten sposób 
dostawy może mieć miejsce w czterech następa- 
jacych miastach, t.j. w Krakowie, Tarnowie, Ja- 
rosławiu i Przemyślu, i odnosi się tylko do żyta, 
ow, i drzewa opałowego. 

Co do puBktu I. Członkowie delegowani Ko- 
mitetu roln. poparci jak najgoręcej przez delegata 
namiestnictwa hr. Badeniego oświadczyli, iż ze 
względu na istniejące stosunki konkurencya w dro- 
dze licytacyjnej jest niemożliwą dla rolników ; na 
eo reprezentanci wojskowi przyznając słuszność 
tym wywodom zaznaczyli jednak, iż wykluczenie 
absolutne licytacyi jak na teraz byłoby nie do 
rseprowadzenia, że jednak korsystne oferty mogą 
być nwzględniona przez ministerstwo. Po obszer- 
niejszej wymianie zdań zgodzono się przedstawić 
władzy wojskowej za pośrednictwem Komitetu 
Tow. roln. krak. tych obywateli, którzy w po- 
szczególnych miejscowościach chcieliby się podjąć 
dostawy. Przedstawienie to służyłoby za dowód 
uzdolnienia w dostawie, jsko dotychczas wyma- 
gany Leistungsfihigkeits - Zertificat. Nadmienić 
przytem wypada, że władza wojskowa oświad- 
czyła, iż dodatkowe oferty w zasadzie są wyklu- 
czone. Ze względu na termina licytacyjne, któ- 
rych na teraz pominąć nie można, należałoby 
oferty co do dostawy ałomy, siana i drzewa wnieść 
dg 20 lipos, a co do owsa i chleba do 15 wrze- 
NIA. 

Co do punktu II. Dostawa żyta i owsa w 4 
zwyż wspomnianych miejscowościach może być 
także częściowo uskuteczuioną w mniejszych par 
tysch, odbiór jednak nie w mniejszych jak 20ll 
eentn. metr. jednego dnia, która to cyfra jest 
również minimalną ofertą, 

Termin do wnoszenia ofert, względnie zawarcia 
umowy, oznaczony do 15 września, termin do- 
stawy od 1 stycznia w okresach umową określo- 
nych, wyjątkowo w listopadzie i grudniu. Wy- 
zka następuje zaraz po uskutecznionej dostawie, 
za kwitem ostęplowanym przez władzę wojskową, 
jednak nie przed 1 stycznia. 

Na podstawie tedy odbytej konferencyi zapra- 
sza się wszystkich rolników, aby ze względu na 
bliski termin do wnoszenia ofert zechcieli zje- 
chać się do Krakowa na dzień 2 lipea, w 
colu bliższego porozumienia się i powzięcia de- 
cyayi w tej tak ważnej sprawie, obchodzącej kraj 
cały. 

Obrady odbędą się o godzinie 3 po południu 
w biórze Komitetu przy ulicy Karmelickiej 1. 42. 


za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 8*— 
do 8'26, pszenica średn. 7:50 do 7:70, pszenica 
podlejsza 0:00—0'00, żyto prima 6:05 do 6'15, 
a eg 5-50 —5:60, jęczmień browarny 0'— 
do 0—, 
nowy 5:40 do 6:50, 
owies na kwiecień-lipiec 6-36, kukurydza podlejsza 
490 do 6'10, kukurudza tegor. 5'20 do 5'30, 
kakurudza na miesiące kwiec.-lipiec 6:25 do 5'30, 
knkurydza na miesiące maj-czerwieo 5'15—5:20, 
kukurudza Cinquantin 560—5*70, koniczyna 00:00 
do 00:00, kopr 29:00 do 32:00, spirytus 10.000 
litr 23:60 do 24-00. 


26 czerwca b. r. 
go hektelitra za sto kilogr. w miejscu 810 do 


8'15; na maj-czerwiec 7:10—7'15, na jesień 7:78 
da 7:83. Usposobienie spokojne. 


Usposobienie spokojne. 


0:00—0-00; na maj-czerwiec 5 45—5'50, na sier- 
pień-wrzesień D 55—6 60. Usposebienie mdłe. 


na wiosnę © 00—0 00, na maj-czerwiec 6 70-—6'75. 
Usposobienie stałe. 


miejscu 25 00—25:25. Usposobienie stałe. 


amerykańska 23:50—23-76; galicyjska 20:00 do 
20:50, prima cesarska z marką A. Skrzyński i Sp. 
Nr. © 22:00—2250; Nr. 00 24 00—24:50; pri- 
ma kaukazka Nobla w cysternie po 7:50 do 7:60. 
Usposobienie mdłe, 


26 25 —26 50. Usposobienie spokojne. 


w miejscu za towar przedni 47:00—48:00. Usposo- 
bienie stałe, 


27:——87:—, galioyjskie surowe 29-——31-—, 
czesane 37——48—, włoskie, czesane, wyborowe 


banacki 09 50 — 09-75. 


20 procent tary incl. 
dworcu; galicyjska 20:75—21-00, gotówką—20 pro. 
tary incl. podatek—na dworcu; rosyjska 21°50 do 


Ceny zboża . Sze niowcach. Na d. 26 czerwoa 


jęczmień na termin 5'40 do 5'60, owies 
owies średni 6520 do 6:25, 


Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
Pszenioa. Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne- 


Żyto. Za 100 kilogram. w miejscu na wio- 


snę © 00— 0 00, na maj-czerwiec 5'80—5 90, na je: | Marka 
sień 655—660. Usposobienie spokojne. 


Jęczmień za 100 kilo słowacki 0:00—0'00. 


Kukaurndza. Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
Owies. Za 100 kilgr. na jesień 6'45—6'50, 


Spirytus bez beczki. Za 100 litrów w 
Olej lniany. Za 100 kilo 32 00—32:25. 


Nafta. Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 


Olej rzepakowy. Za 100 kilogramów zaraz 


Smalec wieprzowy. Za 100 kilogramów 


Łój. Za 100 kilog I sorty 21:50—28'00. 
W tygodniu od 19 do 25 czerwca. 
Konopie. Za 100 kilogrm. węgierskie surowe 


100:00—120— Usposobienie stałe. 

Chmiel. Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1885 
60-—65', podmiejski 50*—55'00, wiejski 40.00 
do 45:00, zielony 10—12. Usposobienie mdłe. 

Konioz za 100 kilgr. Styryjski czerwony ozy- 
szczony 54—do 58, włoski 46— do 52— 

Lucerna I sorty za 100 kilogr. włoska 62:— 
do 68-—, francuska 70:— do 76:—, węgierska 
50:—54 złr. czeska biała 64:— do 72—. 

Rzepak za 100 kilogrm. 00:00 de 00:00 

Nafta. Wiedeń. Za 100 klgr. ameryk. na 
cło 23:50 — 2375 na 


21-76. Usposobienie stałe. 


Na targowicach wiedeńskich w tygodniu ubie- 
głym było: 3832 sztuk bydła rzeźnego po 47 do 
59 złr. za oetnar metryczny; 1158 sztuk cieląt za- 
bitych po 84 do 60 ot. za 1 kilogram i 2927 ży- 
wych po 26 do 62 ot.; 175 sstuk jagniąt xubi- 
tych po 5 do 12 złr. za parę i 483 żywych 
po á do 12 złr. za parę; 188 sztuk owiec gabi- 
tych po 32 do 52 et. i 1744 żywych po 30 do 
52 ot.; wreszcie 404 świń zabitych po Ś2 do 
52 ot. i 8.390 żywych po 35 do 44 ot. za kilogr. 
bez podatku konsumceyjnego. 


Telegramy „Nowej Reformy“: 
(Pryważne.) 


Wiedeń, 28 czerwca, godz. 2. (Buletyn meteor. 
Najmniejsze ciśnienie atmosfer. iciędzy 750 a 
755 mm. jest w środkowej Rosyi; największe ci- 
śnienie między 770 a 765 mm. jest w północno- 
zachodnich Niemczech. Drugiego najmniejszego 
ciśnienia nie ma. — Wiatr niepewnego kierunku; 
niebo zmienne; miejscami burze; ciepło; można 
się spodziewać łagodnych wiatrów. 


(Z biura korespomdencyjnego.) 


Tryest, 28 czerwca. Dwie osoby, które zacho- 
rowały przed kilku dniami na cholerę wporady- 
czę, umarły dzisiaj. i 

Londyn, 28 czerwca. Dziennik urzędowy ogła- 
sza proklamacyę królowej o rozwiązaniu parla- 
mentu. 

Bukareszt 28 czerwca. Sesya parlamentu zam- 
knięta wczoraj. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński.' 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialaeści za nią 
nie przyjmaje. 


NADESŁANE. 


Wł. Kosydarski 


przeniósł swój 


skład i pracownią 


z ulicy Szewskiej do domu własnego Rynek głó- 
wny nr. 24, vis a vis odwachu. 
720 30 30 


NADESŁANE. 


Jana Hoffa oryginalne fabrykaty z estraktu 
słodowego, utrzymujące zdrowie, leczące I od- 
żywiające — w formie słodowego piwa, czeko- 
lady, ekstraktu, cukierków — leczą, odżywiają, 
smakują dobrze i przysparzają krwi. Siła lecz- 
nicza, stwierdzona doświadczeniem czterdziesto- 
letniem, w groźnych osłabieniach, cierpieniach 
wątroby, żołądka, płuc i piersi, w wycieńczeniu, 
braku apetytu i w bezsenności, w rozdrażnie- 
niach nerwowych, w chwilach ozdrowienia po 
ciężkich chorobach. Najlepsze środki łagodzące i 
konserwujące, 64 wysokich cesarskich, królew- 
skich i książęcych nominacyj i odznaczeń. Prze- 
szło milion wypadków ozdrowienia rozszerzonych 
po całym świecie. ‘27.000 miejse zbytu. Należy 
uważać na oryginalną markę ochronną i strzedz 
się podrobień praes- nabiadowanie. 979 2 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


Odchodzą z Krakowa: 
Do Lwowa *9.26 10.57 *7.59 10.46 — 
Do Wiednia 5.37 *6.55 6 20 *9.35 3.— 9.30 
Do Prus 537 *6.55 6.20 8.17 — 9.30 
Przychodzą do Krakowa: 
5.7 *9.38 *6.48 2.38 


Ze Lwowa 


Z Wiednia *848 9.50 *7.26 9.45 5.24 7.1 
Z Warszawy *8.48 — — 9.45 5.24 — 
Z Prus *8 48 — — — 315 7i 


Uwaga: Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone według zegaru 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 
minuty); zaś na kolei ces. Ferdynanda we- 
dług zegaru pragskiego (o 12 minut później 
od krakowskiego), 

Gwiazdka oznacza pociągi pospieszne. 


Qyfry tłusto drukowane oznaczają godziny nocne, 
t. j. od szóstej wieczór do szóstej rano. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Beztak 
ięknych w Sukiennicoweh otwarta eodziennie od gods. 
Me; do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Kopalnie Wielieski mogą być zwiedzane w każdy 
wtorek, czwartek i sobotę, o m. 2 m. 46 po poładnia je- 
żeli zaś na który s dni tych święto przypada, zwiedza się 
saliny w dniu Tyt po święcie. 

— Gabinet areheologiczny uniwersytetu Jagiallań- 
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3 ma tib 
Subjekt handlowy na 


młody, z dobremi świadectwami i z ukoń- 
czoną szkołą handlową krakowską, po-| py 
szukuje zaraz posady w handlu papiero- 
wym, lub korzennym (mięszanym). 
Adres: J. F. F. nrp rest Nowy Sącz. 
993 


poleca w wielkim wyborze 


Magazyn towarów bławalnych i koneku damskich 
J. Sobolewskiego 


w KRAKOWIE. 
Zamówienia na suknie i okrycia przyjmuje i wykonywa podług mo- 
deli i żurnali paryskich. 
Ceny przystępne. 
Próbki na żądanie franko. 


Praktykant 


zamiejscowy, dobrej konduity, mający ] 

koło lat 14 potrzebny jest do handlu 

korzennego i win on Nagla w Krakowie. 
1000 1 2 


570 14 15 


SISESE 
J. Nawrocki 


w Krakowie 
członek międzynarodowego Stowa- 
szyszenia spedytorów i przedsię- 
biorstwa przewozu mebli w wo- 
zach patentowanych krytych. 
743 15 15 


L. Zieleniewski, Kraków 


e. k. uprzyw. 


Fabryka machin i narzędzi roln. 
oleca 
Miłocarnie ręczne — przewoźne i parowe kieraty. 
Girabiarki i sieezkarnie Sikawki dla gmin. 
992 1 6 


Pompy. 


Wielki pokoj frontowy 

2 meblami lub bez mebli na I piętrze 
przy ulicy Mikołajskiej Nr. 7 do wyna- 
jęcia od 1 Lipca. 
Wiadomość tamże u stróża. 


Ksiażki szkolno 


czysto utrzymane, 
kupuje antykwarnia Leona Frommera 


999 1 2 


Goldlust i Spólka 
DOM 


w Krakowie, Szewska. 995 1 10 BIURO r ; A A 
E gun e spedycyjne spedycyjno-komisowy | ""potudniowej © 

EF GLOS TUREK AT rosyjskich polndnio- w Podwołoczyskach, Wołoczyskach, | oraz e. k. uprzyw. 
o „Piernika Higienicznym* L. Czyńskiego. wo-zachodnich f Brodach, Radziwiłowie, Krako- kolei 


Karola Ludwika 


wie, Sosnowicach, Kattowicach 
Jarosław-Sokal. 


OJS., Granicy, Szez«kowy, Sokalu, 
Wiedniu I Zelinkagassa 14. 


Przyjmują spedycye do Rosyi, Galicyi, Bukowiny, Rumunii 


Pełen wdzięczności dla Pana L. Czyńskiego dróg Żelaznych. 
czuję sie w obowiązku przesłać niniejsze podzię- 
kowanie, gdyż ciężko cierpiąc na chorobę, którą 
nazywamy hieraorojdy, niebyłem w stanie 
zrobić kilka kroków. Na szczęście dowiedziałem 
się o egzysteneyi „Pierników higlenioznych* 
Pana L. Czyńskiego fabrykanta w Iarosławiu 
i po użyciu kilkunastu sztuk doznałem zbawien- 
nego skutku i dziś krzątam się z dawną siłą i 
energią około potrzeb gospodarczych, 

Cara Omer 7 maja 1836 Hagi Ablachi Murtaza 
(Przekład z tureckiego). Efendi. 


Piernik higieniczny $ méig 


ków zboża. 


Przesyłki zbiorowe do Rosyi i napowrót. 837 5 


w Jarosławiu 
jest do nabycia we wszystkich sklepach i apre- 
kach po 20 ct. za sziukę. 964 1 0 


rabryka ukiorów męskich i dziecinnych 


HEILMANNA KOHNA i Synów 
z Wiednia 


ma zaszczyt donieść Szanowne) P. T. Publiczności, iż z dniem 18. 
Sietpnia otworzy 
|| W KRAKOWIE 
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro 


F ILIE 
swej fabryki 
ubiorów męskich i dziecinnych 


Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan- 
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż 


po cenach fabrycznych 


przetrwa każdą inną konkurencyę. 


Od 20 lat istniejące 
Koncesyouowane przez e. k. Namiesinietwo 
Biuro Stręczeń Sług 
i Zakład Posługaczy publicznych 
MARYI! MIKULSKIEJ w KRAKOWIE 
ul. Gołębia Nr. 16, 
poleca każdego czasu, tak w mieście jako i na 
rowiacyę: wielki wybór Bom. Panien słażących, 

ądgów dóbr, Ekonomów, Ogrodników, Kucha- 
rzy, Lokai, Gospodyń, Kusharek, Pokojowych, 
Pracaek, Nianiek, Mamek, Kosiarzy, ludzi do ro= 
bót poinyeh i innych fachowych ludzi. Przyj- 
muje zamówienia na przeprowadzanie mebli przy 
zmianie mieszkań, jak również sprowadzania to- 
warów tak z kolei jak i z innych miejse, oraz 
posyłek po za obręb Krakowa. — Na listy opła- 
eone z dołączoną marką pocztową odpowiedź 
odwrotna. 994 13 


i KSIĘGARNIA i DRUKARNIA 


4 O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem 
J. A. PELARA (H. CZERNY) pII Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych. 
w Rzeszowie 47 4zż 43 Heilmanna Kohna i Synów. 
poleca: 966 1 5 4 
Wincentego Cybulskiego 
Rejestra Ekonomiczne p|" 
| Wydanie l0te (1886) D m 2, D 
na mognym papierze, w trwałej oprawie. Ñ PO a e o ‘e r r 
| e B f 1 aaa Szanowną Publiczność, iż moją pracownię blachar- 
4 ską i skład, istniejący w Krakowie od lat 10, przeniósłem z ulic 
, Je Bodrzeckiego - ) Szewskiej do domu własnego j j 
R ej es t ra L asowe .._- Rynek główny I. 24 (naprzeciw odwachu). 
| Wydanie żcie, oprawne 1 ` Dziękując za dotychczasowe względy, upraszam o takowe nadal, 
Cena 1 złr. 20 ct. polecając własnego wyrobu: przyrządy kąpielowe, jako to: Wanny, 
p # Sitzbady najnowszej i najwygodniejszej konstrukeyi, Bidety, Parówki, Pry- 
D mięs (an ki i pa — Tami” M U wielki dad MIRRCÓW i Kwiatów metało- 
i do rskie wych; wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie. | 
puy -gasp aca na J r Pokrywa dachy i przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacye, wcho- 
zące w zakres mego zawodu, ręcząc za każdą robotę. 
{ Cenniki illustrowane na żądanie rozsyłam darmo. 
-- Z głębokim szacunkiem 
Środki do desinfekcyi. % 553 21 30 I Władysław Kosydarski. 
Kwas karbolowy w kryształach. — Kwas karbo- a aE Wyroby moje nagrodzone były na wystawach. -@Bg 


lowy w płynie. - Wapno karbolowe. — Proszek 
karbolowy. — Wapno chlorowe. — Proszek des- 
infekcyjny. — Wapno fenilinowe. — Siarkan (wi- 
triol) żelaza. — Dwusiarczan wapniowy. — An- 


ag 


a r 
h 


tibakterion. WOP OWH mat 
Środki przeciw owadom i molom. ; W S 
Proszek rz owadogulny. — Zk nZa- MAGAZYN NO Q CE 


cherla*. — Proszek zamorski „Andela“. — Tynk- 
turę aa owady. — Kamforę. ~- Pieprz biały. — 
Naftalinę. — Papier na mole. — Papier na mn- 
chy. — Lep na muchy; 
polecają 


Hübner i Hanke 


we Lwowie. 69y 12 0 


|. 


Filipa Bile 
w Krakowie 


przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 6 
utrzymuje na składzie: 


PORSU POMOGA 


MUERISON DADICALE 
u ET UR RAPIDE 
de toutes les 


MALADIES Nerveuses, Epileptiqnes 
ET SECRETES 
par ma seule methode. 
Les Honoraires ne sont dus qu après ré- 
tablissement complet. 

Dr. Prof. A. MALASPINA 
Membre de plusieurs Sociótóa suientifiques 
106, Faubourg Saint-Antoine. 
PARIS. 118 47 ? 


Traitement par Correspondance. 


lornetek, dalekowidzów, seyzoryków, neceserek, 

k przybory do palenia, tutki „Houblon*, również ceraty, bie- 
;,liznę męzką, krawatki, kaftaniki trykotowe według sy- 
j, stemu Prof. Dra Jaegera, specyały wyrobów gumowych, 


rymberskiego 
po cenach nader niskich. 


Zamówienia z prowineyi uskuteczniam od 


671 4 50 


I ZY 


1l lickiego, pochodzących z jakiejbądź dzielnicy dawnej Polski. Dziew- 


z y 


TD $ P| i F LJ i i t t ti d Re (= 
m -=m m M m sm m -m |= a m | — e = e mr mmm a " 


vice versa, według stałych cen przewozowych. Z łatwiają jak naj- 
troskliwiej i szybko komisowe zakupno i sprzedaż wszelkich gatun- 


p w przepisie dokumenta nie zostaną uwzględnione. 


à Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 


| =T-=f="O ff" a FD": 


wielki wybór biżuteryj, parfumeryj i mydeł, 3 


aparata chirurgiczne, artykuły do podróży, oraz wszelkie “ 


przedmioty, wchodzące w zakres składu galanteryjnego i no- 4 |pokojony, osiad? w Krakowie; mieszka 


| DE uczeń Seminaryum nan- 

czycielskiego życzy sobie przyjąć 

lekcye, choćby za stół i stancyę, ale 

tylko w okolicach górskich. Oferty pod 

adresem: N. S. rk a poste restants. 
95 


L. 28462. 


Ogloszenie konkursu. 


W celu nadania począwszy od dnia 1 września 1886 trzech na teraz 
i] po czterysta (400) zł. w. a. rocznie wynoszących udziałów z fundacyi 
i|Probusa Piotra Włodzimierza tr. im. Samsona Barczewskiego dla 
utrzymania i wychowania panien polskich ogłasza się niniejszem konkurs. 

Udziały te przeznaczone są na utrzymanie i wychowanie w jed- 
nym z zakładów wychowawczych polskich we Lwowie trzech ubogich 
dziewczątek, sierót bez ojca i matki, Polek, wyznania rzymsko-kato- 


awiadamiam Szan. Rodziców 
i Opiekunów, że mój pen- 
syonat, istniejący od lat kilkuna- 
stu przy ulicy Grodzkiej Nr. 82, 
przenoszę od dnia 1 lipea do domu pod 
Nr. 13 ul. św. Jana, i jak dawniej, przyj- 
muję uczniów szkół publicznych lub uczą- 
cych się prywatnie. Kierunek naukowy 
i nadzór nad młodzieżą obejmuje i na- 
dal jeden z Szan. p. profesorów gimna- 


zyalnych. 
Florentyna Ssklurska, 


STANISŁAW 


częta te muszą mieć ukończony dziewiąty rok życia. 

Osoby, którym nadano udział z niniejszej fundacyi, będą zeń u- 
trzymywane w zakładzie wychowawczym polskim we Lwowie aż do 
ukończenia nauk, a po ukończeniu nauk pobierać będą swój udział 
aż do ukończenia dwudziestego czwartego roku życia. 

Dobrodziejstwo pobierania udziału ustaje, jeżeli osoba nim obdzie- 
lona a) wychodzi za mąż b) zmienia obrządek lub wyznanie e) doz- 
na korzystnej zmiany stosunków materyalnych, uchylającej warunek |4 
ukóstwa d) nie wykazuje dobrego postępu w naukach i nienagannego |$ 
zachowania się e) po wystąpieniu z zakładu prowadzi życie niemoralne. |ę yo | daas 

Prawo rozdawnictwa udziałów służy Wydziałowi krajowemu;ļġ S 0 KOŁOWS KI 
który ma także prawo orzeczenia, iż osoba obdarzona udziałem mają - 
opuścić zakład, w którym pozostaje i przenieść się do innego przez|g Rynek główny l. 21, 
Wydział krajowy oznaczyć się mającego zakładu. $ utrzymuje na składzie następujące 

Podania, podpisane prze opiekę kandydatki, należy wnosić bezeę przez znakomitości lekarskie zale- 
pośrednio do Wydziału krajowego najdalej do dnia I3 lipca 1886 i|$ awk. +7 sią 
załączyć do nich 1) metrykę chrztu kandydatki na dowód, iż kandy-|$ = w W w A | 
datka ukończyła dziewiąty rok życia, jest wyznania rzymsko-katolie- [8 Ii -- 
kiego, pochodzi z jednej z dzóglnie dawnej Polski i należy do naro-|$ z browaru Arcykxiecia Al 
dowości polskiej, a ewentualnie, jeżeliby metryka chrztu nie udowa-|$ w Żywe: L 
dniała wszystkich tych okoliczności, także inne brak ten uchylające 1. Piwo batęlkowe „Ale“; 
dowody, 2) metryki śmierci obojga rodziców kandydatki, w brakuję 2. Piwo butelkowe marcowe £ 
zaś takich metryk inne wiarygodne dowody jej zupełnego sieroctwa |% „leżak* (Exportbier); 
3) świadectwo ubóstwa kandydatki 4) w razie, jeżeli kandydatka po-|ę 3. Porter; 
bierała już nauki w szkole publicznej, lub w prywatnym zakładzie |Ę 4. Piwo beczkowe. 
wychowawczym, wydającym świadectwa, ostatnie świadectwo szkolnej” Odbiorcy większej ilości butelek $ 
kandydatki 5) świadectwo moralności kandydatki, którego jednak kan- otrzymują stosowny rabat. 
dydatki, przedkładające świadectwo szkolne przedkładać nie potrzebują 
6) oświadczenie właścicielki jednego z polskich zakładów wychowaw-|ę 
czych we Liwowie, iż gotowa jest za wynagrodzeniem w wysokości 
400 zł. w. a. rocznie przyjąć kandydatkę począwszy od 1 września 
1886 do swego zakładu i dać jej tamże całe utrzymanie wraz z o- 
pieką lekarską i wychowanie aż do zupełnego jego ukończenia wedle 
planu nauk i przedmiotów nadobowiązkowych j. t. muzyki, obeych 
języków it. d. który to plan dołączyć należy, że zrzeka się wszelkich 
pretensyi do wynagrodzenia, jeżeliby Wydział krajowy uznał za sto- 
sowne orzec, iż uczennica obdarzona ma opuścić zakład, że pobrane 
wynagrodzenie za czas niespędzony w zakładzie czy to w skutek śmier- 
ci kandydatki, czy też w skutek jej wystąpienia zwróci fundacyi Pro- 
busa Piotra Włodzimierza tr. im. Samsona Po wakisyo dla utrzyma- 
nia i wychowania panien polskich. 

W oświadczeniu tem winna zeznająca je osoba zrzec się wyraź- 
nie terminu przyjęcia propozycyi a $ 862 u. cyw. i zobowiązać się 
do zawarcia z Wydziałem krajowym umowy na zasadzie powyższych 
postanowień, jeżeli najdalej do h września 1886 przyjęcie tej propozy- 
cyi zostanie podane do jej wiadomości, 

Propozycye, o których przyjęciu Wydział krajowy po dzień 1 
j|września 1886 interesowanej właścicielki zakładu nie zawiadomi, na- 

leży uważać za nieprzyjęte. 
Podania kompetencyjne, wniesione po terminie lub niezaepatrzene 


kowe sprzedaje się */, litra po 4 
5 centów. 598 21 52 A 


D 


i Sok malinowy 

beczułkę pocztową 43/, kilo 2 złr. 90 et. 
frauko, wraz z beczką. Przy odbiorze 
25—50 kilo naraz po 45 et. rozsyła 


Fr. Schneider, aptekarz w Wilamowicach. 
905 6 0 


26 


Biżuterye 


paryskie, waehłarze, parasole, łaski 
w magazynie 
F. SZUKIEWICZA 
Kraków, Rynek A-B. 
402 12 0 


Do wynajęcia od 1 lipca 
4 pokoje i kuchnia 
na pierwsaem piętrze od fronta, przy ul. Grods- 


kiej Nr. 55, naprzeciw kościoła św. Piotra. 
Wiadomość u właściciela I. BAZESA. 


= z a a 
Z Wydziału krajowego esl 
K Zieliń | ski 
optyk 
Kraków, linia A-B, 39 
(obok handlu Wgo J. F. Fischera) 
poleca Szanownej P. T. Publiczności swój ówieże 
otwarty skład towarów 
optycznych i mechanicznych, 
jako to: okulary, ćwikiery w różnych gatunkach, 
lornetki teatralne i po'owe z najlepszemi szkła- 
mi achromatycznemi, z pierwszorzędnych fabryk 
francuzkich, barometry anere dy, termometry le- 
karskie, pokojowe, kąpielowe, aparaty elektryez- 
ne lekarskie, klizopompy, irygatory, hsgary me- 
talowe i szklanne, rozpylacze. do perfum, 
dzwonki elektryczne, 
baterye, tastry, modele maszyn parowych, 


latnrnie magiczne. 
Części składowe maszyn do szycia. 


we Lwowie dnia 14 czerwca 1886. 988 1 


EEGJEFEFEEEFEEEEEEE 
TOWARZYSTWO 
WZAJEMNEGO KREDYTU 


w Erak£owie 


wypłaca swoim członkom za rok 18S5 


©'/26 dywidendy, 
względnie dodatkowo 74% do poprzednio już 
wypłaconych 5% od udziałów wpłaconych do 


dnia 1 października 1885 r. 

Dywidenda odebraną być może w kasie 
Towarzystwa w Krakowie lub w Fifi we Lwo- 
wie tylko za okazaniem książeczki udziałowej, 


Przyjmuje zamówienia na zakładanie dzwon- 
ków elektrycznych, telefonów, gromochronów itp. 
Również wszelkie naprawy w zakres optyszny 
wohodzące wykonyws w jak najkrótszym onasie. 
Zamówienia z prowineyi L t 


szybko. “Œa 


wyjdzie we wrześniu! 
, Ananas“ jest nejpopularniejszym kalenda- 
rzęm w'Galiayi; w r. LU85: rosnzedł się w dwóch 
wydaniaęh w 7006 egz., w r. 1886 w trzech wy- 
daniąch w 14,060 arzy. 
Ogioszenia do „Ananasa* pod następujzoemi 


warunkami: 


iec rmudni isuj Cała stronica w 5.000 egz. akr 
nieodebrana zaš do 31 grudnia b. r. dopisuje zd ET EE 
się do udziału w myśl paragrafu 6 Statutu. r "A 7 10.900 za 4 n 
wierć stron. w 5. ega u 

Kraków, 18 czerwca 1886 r. w 1:.000 egz.  & air 


DYREKCY A. 


(Przedruku nie opłacamy.) 965 2 3 


Wygnaniec z Prus F Krowiankę -qmg 


Teodor Nowakowski, malarz kościelny i 
prawdziwą rozsyła przez e. k. Namaiest- 


nietwo koneesjonowany Zakład krowian- 

kowy w Lisku, po cenie 60 ct, za fiołkę, 

wystarczającą do zaszczepienia 2 dzieci. 

W większej ilości taniej. Skład krowianki 
w aptece Wgo Mańkowskiego 

w Przemyślu. 817 6 20 


= [949 2 3: (Hotel Saski). 


Najstarszy. zakład pogrzebowy 
w Krakowie 


Goncorcdia 


posiada wielki wybór trumien metałowych i dre- 
wnianych, orex wszystkich przyborów przedpo- 
grzebowych. Natrętników po domach do ugody 
nie posyłam. 

Zamówienia na całe pogrzeby lub tylko na 
karawany, powozy, karety i t. p. przyjmuję ka- 
żdej. chwili w własnym domu przy ul. Źwie- 


rzynieckiej 32/37. 
Js K. Pękalski. 


| przy ulicy św. Jana Nr. 32. Poleca się 
| Szanownej Publiczności i Wielebnemu Du- 
chowieństwu celem wykonywania wszel- 
kich robót w zakres malarstwa wchodzą- 
h! cych, ręcząc za rzetelną pracę, szybkie 
4 wykonanie 3 ADA 


AN ANAS e 4 


ka 


